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K i j ó w .
(Od naszego korespondenta wojennego).

Kijów 12 maja 1920.
■Jedną z najbardziej ogranych meludji równych 

artykułów  w ojennych z ostatnich la t są  obrazy spu­
stoszenia, jakie uczyn ił bolszewicy na tery to r ja oh, 
przez k tóre przaszl .

P rzecież w yobraźnia czytelnika tych opisów, — 
choćby najbujniejsza — nie potrafi stw orzyć obrazów  
takich, które wpadła ją  w  oko przybyw ającego z za­
chodu do Kijowa. Bez specjalnego szukania śladów  
rządów  R S. F S. R. (skrócenie sow depji, uderza 
nas ten niezwykły obraz zniszczenia; w ystarczy z 
Swiatoszyna przez Bibitiowski bulw ar jechać na 
Kres zeza tyk. Tam  życie czepia się nędznie, jak u- 
w iędły bluszcz czy strop, m chów  ruin, ruin nje ogrom ­
nej walki tylko ru in  pospolitej grabieży i podpala- 

' nia. 5  to ją na Kreszczatyku dumne kam ienice — w 
środku pustka okna pozabijane deskami. Sklepy śm.e1- 
ją się złotymi szyldami Kolorowe plakaty przedwo­
jenne — pustka, gdzie tylko w ia tr  łomoce skręconą 
blachą z kasy w yłam anej. Brud, nieczystości, u rąga­
jące najeienu..itdrniejs<.ym potrzebom; w ysta-czy rzec 
ze w żadnym domu nie używ ają pew nych lokalów , 
nie czyszczonych od  mibsięey. Brak św jatla , brak 
w ody — w śród  tej gnijącej, w strętnej ruiny snują 
sia tłumy, ubrune plugawo, o o d a r^ ;  kobiety bose; 
strzyżone po męsku, w chusteczkach na głowie. — 
W szystko handluje, sprzedaje, kupuje; by żyć; by e- 
gzystow ać.

Rząd komunistyczny zniweczył handel dosłownie, 
nie w yprodukow ał niezęgo, prócz lichych zapałek 
nie pozwolił na pryw atną inicjatywę. To też w szyst­
ko. oo żyć chce, handluje — ceny znane. W iązka 
drzewa 400 rubli Kierońskiego. Czy dziwić się,- że 
inteligenci jmiili bibljotekamj? Czasem prziewjnje sję 
ktoś bosy w  smary cut - awayto — chow ał za  bol- 

zewików eleganckifc odzienie, dalej idzje k toś od- 
u isszony  biżuticrją i osoba niezwykła: w  ażurow ych 
pońezos.-kach. z pa jerem. Dostawca i ulicznica.

Nasz żołnierz s łaje, patrzy  i klnie siarczyście boL 
szewików. Głupio m u być sytym  i odzianym...

Wspaniała propaganda antybolszewicka. W jeśrua- 
cy. Dwie torby. Jedina n a  jajka, aruga na papierki" 
Tych przez pewien czas bolszewicy w ogóle nie pusz­
czali do Kijowa, bo chłop, to “ kontrrew olucjonier". 
Szuka,em napróżno księgam i. Nie ma. Książka um ar­
ła. Istniały tylko broszurki agitacyjne i p lakaty  w  
wielkiej masie i bardzo udatne. Tak sam o nie Łstnje- 
ją jubilerzy. Zgrabili doszczętnie jeszcze Denikjńcy. 
Bolszewicy rabow ali głów nie meble1, których po trze­
bowali dla niezliczonych kom isarjatów  i na opał. Za 
to  w salonie kom endanta czrezwyczajki w idziałem  
meble z rogów  łosiów i koziorożców, w yścielone skj5- 
ram i niedźwiedzi i tygrysów — unikat jstny.

Kijów jest wyludniony. Całe kom pleksy domów 
puste. W  k i^ tc h  i  teatrach, dob-ych zresztą i nie­
słychanie tanich —  pustki. W idać, że po grodzie 
W łodzim ierza W . przeszedł miecz zarazy. Ludność 
Kijowa nauczyła sće jednigo  zarobku: sprzątanja do­
bra uctikając tgo  pana.

Przez dzień, k tóry  oddzielił ucieczkę w ojsk so­
wieckich od wkroczenia W . P., podzielał mieszkańcy 
między sobą cały dobytek sowiecki. Zostawili dla 
władz naszył h wagon piroksyMny, transport cukru, 
ao t działa, kidomłoty, amunicję; auta i t, p. Równo- 

roześnle z  dJką pasją zniszczono w szystkie godła,

Bolszewikom po przekroczeniu Berezyny
itwńam? został adwrM.

Rozbitki kryją się po lasach.
W arszaw a. (PAT) Komunikat sztabu pene 

-alnego wojsk polskich z 26 b. m.:
Na południe od Dżwiny nieprzyjaciel rzucając 

nowe rezerwy, ponowił zacięte araki w kierunku 
toru kolejowego Głębokie-Budzłaro. Walka na 
t?m odcinku trwa.

Ha południe Od Borysowa znaczne siły  bol­
szewickie zdołały przekroczyć Berezynę. Od­
działy nasze koncentrycznym atakiem przebiły 
się  powrotnie do Berezyny, odcinając nieprzy 
jacielowi odwrót. Wzięto kilkuset .jeńców i kilka­

naście karabinów m aszynowych. Roz bitki nieprzy­
jacielsk ie kryją się w popłochu w lasach  za 
naszym frontem.

Na froncie ukraińskim oddziały nasze na 
przedpolu przyczółka mostowego Kijów zajęły 
w  wypadach Rrasiłówkę i Trybuchowo. Koto 
Brzeszczowa nad Dnieprem zręcznym manewrem 
rozbito oddział bolszewicki, biorąc 40 jeńców.

Pierwszy zastępca szefa sz.ahu generalnego 
Kiliński- generał-podporucznik.

Czesi dstrzeliwują Karwinę.
Fi ysztst (p*t) W nocy n a c,._ om., bojówk: czeskie 

w  Dąbrowie rozpoczęły o g. 10 ostrzeliwanie Kar­
winy. W teir brała czynny udział żandarinerja 
czeska. Ostrzeliwanie trwała całą noc, rano u- 
stało, a następnie rozpoezęło się o godz. 10 i
trwało do godz. 12 w  południe.

W skutek strzełów czeskich zostali zabici ro- 
betnicy poh ey Mołdrzak, józef Wędzel i Papek, 
górniey szybu ]ana w Karwinie-

Bojówka czeska zajechała do Dąbrowy auto­
mobilami.

/  1 '
Górniey polscy grożą strajkiem 

generalnym.
Cieszyn. (Pat) Wczoraj oabył się w Karwi­

nie wiec przy udziale 17.000 osób. Po referacie 
p. Papugi, ucnwaiono następujące rezolucje:

1. Zebrani na wiecu m asowym dnia 25 maja 
1920 roku robotnicy i robotnice, trwają przy zasa­
dniczych swoich zadaniach z dnia 20 i 22 maja 
b. r. W obec terroru i szykan ze strony żandar- 
merji czeskiej w  gminie czysto polskiej, w  Kar­
winie, i wobee ostatnich ataków czeskiej żandar- 
merji na bezbronną ludność w Karwinie w  sobotę 
22 maja b. r., robotnie? polscy tem mniej ustą* 
pić m ogę, uważając żandarmerię czeską za czyn­
nik, który ludność polską w Karwinie na każdym  
kroku prowokuje. Dopóki jeden żandarm czeski 
W Karwinie pozostanie, nie może być mowy, aby 
w  tem mieście mógł zapanować spokój, ład i po­
rządek. W obec tego, iż wysoka komisji" aliancka, 
jrko najwyższa władza suwerenna dla Śląska Cie­
szyńskiego, sprawiedliwych i słusznych żadań, 
mimo ostrzeżeń i gróźb przedstawicieli robo­
tników, nie uwzględniła, zaś przyjęcie kilku poli­
cjantów komunalnych, oraz pozostawienie żandar- 
merji sprawy spornej nie załatwia, robotni ey U* 
chwalrją że strajk proklamowany nietylko pod* 
trzymuję z całą stanowczością, ale oświadczają, 
te  jeżeli w przeciągu 48 godzin, t. j. do dnia 
28 maja b. r., do godziny 12 w uołudnie, żan­
darmi ezebcy z Karwiny nie będą usunięei, 
strajk generalny górników i koksiarzy stanie 
się  zupełny przez przyłączenie się do niego w szyst­
kich maszynistów palaczy i obsei watorów, bez

względu na to, jakie konsekwencje dla przemysłu 
i dla nich samych z tego wynikną

2. Jeżeli komisja aljancka nie może zaraz za­
łatwić tej kwestji spornej, roDOtnicy wzywają w y­
soką komisję aljancką, aby natychmiast wezwała  
rzędy polski i czeski, aby odpowiedzialni peł­
nomocnicy ebu rządów kwestje sporne za ła ­
twili od razu, bez plebiscytu i wojny, na którą 
się zrnosi, albowiem jest to jedyny sposób, który 
się może przyczynić dc złagodzenia strasznego na­
pięcia politycznego i antagonizmów narodowych, i 
może usunąć szkodliwą dla ludności działalność 
niepowołanych czynników.

Cieszyńskie w o6eenych warunkach 
nie przystąpi do plebiscytu.

Cieszyn. (Pat) Komisja międzynarodowa we­
zwała jeszcze raz gminy polskie do przedłożenia 
list wyborczych do piebiscytu N i to wezwanie* 
między innemi, gmina Ogrodzona odpowiedziała, 
co następuje:

1)’ Nauczyciele odmówili wszelkiej po­
mocy przy sprawdzeniu list do głosowania 
tak długo, aż komisja międzynarodowa w Cieszy­
nie odwoła wszelkie zarząozenia odnoszące sto 
do polskiego szkolnictwa, wszelkie zarządzenia 
krzywdzące Poiakow i wysiąpi z całą energją prze­
ciwko gwałtom czeskim w  zagłębiu i zaprowadzi 
ład i porządek w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem.

2) Ludność gminy przez swoich delegatów 
zakazała sporządzenia list do glosowania tak 
długo, aż w szyscy wyrzuceni przez Czechów Po­
lacy będą mogli wrócić do swoich granic i w  za­
głębiu ostrawskiem zapanuje ład i porządek, Za 
wykonanie powyższej uchwały czyni odpowiedzial- 
nemi władze gminy.

3) Ludność musi zaprotestować przeciwko 
gwałtom czeskim i odmówić wszelkich dat osobi­
stych potrzebnych przy sporządzeniu list do g ło ­
sowania i oświadcza, iż do głosowania ani sa 
ma nie pójdzie ani nikogo nie dopuści, za­
kazała nawet odbierania poczty i wszelkich 
pism od komisji międzynarodowej i przeciw  
wszelkim zarządzeniom przymusowym wy­
stąpi z całą energją.
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napisy, pism a i  obwieszczenia bolszewiokje. Kjjowja- 
nie poproś tu z korzeniam i w ydarli ślady pobytu so­
wietów. JedUj ze  strachu , drudzy z nienawiści. Są 
ludzie, zwłaszcza o. oficerowie carscy, k tórzy  mszczę 
się na bolszew ikach wszędzie i zaw sze za ich zbrod- 

i nie, za krzyw dy sw e, z całym  fanatyzm em  wschodu.
Ku wielkiemu memu zadowoleniu zastałem  zabyt­

k i Kijowa niemal nienaruszone. Kilka pomników zw a­
lili bolszewicy, staw iając na to  miejsce gipsy, na 
poziomie gustu artystycznego trzeciorzędnej re s tau- 
fciâ jjt. I te runęły  6 m aja. Został tylko T aras Szew- 
caenko. Nie w szystkie carskie m onum enty zburzone 
choćby bronz im peratora u wylotu Aleksandrowsińej 
Nie tknięto bogatych, nowych ozdób i m alowideł 
W łodziirijrskiego aoboiu, katedra św. M ądrości (So- 
fijski sobór) nadal pociąga przedziw ną m ozajką bi­
zantyńską, k tóra chyba równej sobie nie m a — w  tym 
czarnym  nastroju hieratycznym  — sto i tak samo 
sarkofag Jarosław a m ądrego, tak po starogrecku  w y­
glądający; ani jedna pozłacana blacha me spadła, 
podobnie jak na górze pdeczerskiej złoci sję Ław ra, 
grzeją się w  słońcu brzydkie, przesadne ozdoby 
“ Świętych W ró t“ , choć tu  i tam  ślady g ranatów  — 
przecież Ł aw ra — to Cytadela Kijowa, anj jedna 
kulk. nie drasnęła Trapezy „czeruorizców " — ma­
lowanej jasnemi barw am i „plein a ire ‘u“ .

Schodzę do „Świętych podziem i". O drażający wi- 
dók rzekom ych mumji w św ietle złotych blach, od­
bijających płomyk woskowej cieniutkiej świeczki, k tó­
rą  mi dał m onach za ofiarę 10 karbow ańców . Nic 
nie ruszono. Tylko pus 'ka , tylko brak  ofiar.

U stóp  zabytków kultury przepychu i askuzy k rę ­
cą się po Kreszczatyku, po ł undńtilejsldej, na Pado­
le ludzie, ciągle w/głoańjaTi, c iąg le jeszcze ogłu­
szeni razem  bolszewickim, ludzie1 nieufty, przywyklj 
w  każdej w ładzy widzieć: jednodniówkę efem eryda 
mi.iej lub więcej prżykrą.

Najsmutniejsi są  Rosjanie. Cii jeżyli, że przyjdą 
wojska eiilenty. Spierał-, się, widząc popłoch LoU 
szew ik ów kto ich prze — Rumuni czy Anglicy. 
Rachuby ich okazały się płonne weszły wojska pol­
skie w eszły pod hasłem  jak najbardziej d.dekiem 
od! budowy „niedielim oj" — arm ja byłych buntow- 
szczyków zaprezentow ała się jako siła pierw szorzęd­
na, jako ram ię potfegi m ocarstw ow ej. Póki byli bo l­
szewicy, k tórzy byli oentralistam i i rusyfikatoram j 
nie gorszym i o d  ancien reg lm ehi — tułała s|ę w  p 'er. 
siach czarnosecińców, kadetów , m ienszewików  nadzle- 
ja, że kiedyś to  okrutne prowizorjum  zmiem! sję  z  po-i 
w rotem  w  dawne, b łogie "'mparjum W szech Rosji, — 
dziś iskry  te  gasną.

Inny n a itró j u żydów. Jedni oblęgają b*urc. prze­
pustek, by zacząć handel, drudzy narzucają się do­
w ództwu z .iZJłotjTni in te resam i" -  gros patrzy  z po. 
dełba i słuchu ż utęsknieniem dalekiego echa arm at, 
ostatniego pozdrow ienia Bronsteinów  i Naćhamkle- 
sów
s b — a —   ...................................   i i

WACŁAW SIEROSZEWSKI. 10";

POWIEŚĆ.

(Clą<j dalszy).
— Jest tutaj, a  gdzie, nie w iem ł.. — odpowie­

działa Zosia.
— I o tem  juz w iedzą w  mieście?
— Nie, nĄe w iedzą jeszcze, ale m ają zrobić u w as 

rewizję, bo przetrząśnięto  całą okolidę i nigdzie go 
n ie znaleziono... W padł, jak kamień w  w odę..: Do 
w as tylko nie zaglądano, boście byli bliżej m jasta 
niż go  widziano na drodze-. Dopiero A tłasów  wpadł 
na myśl... — dodała zlekk" zapłoniona pod badaw- 
czem spojrzeniem  starego.

— No i gdzież on tu jest?... — zw rócjl się do 
żony.

— Na górze!,.. — odrzekła ta  głucho.
— Aha, ału?
ełpojrzał na córkę klęczącą z  tw arzą w  dłoniach 

j brw i pochm urnie zn.arszczyr.
— Gdzie jest klucz?-.
— Daj klucz 1... zw róciła się m atka do Franj, — 

Nie chodź sam nie chodź!... Nie wiadom o, co on  tam 
zrobi!... Zaw ołaj chłopców!..

KM SjEt, głupstwo!...
W ziął klucz z rąk  cotM i ciężko stąpając, wszedł 

na górę po schodach, za nim podążała Zosia, a pan. 
W ojciechow a sta ła niezdecydowana na progu spoglą­
dając to  n a  klęczącą w dalszym, ciągu córlca to  naj

A Ukraińcy? Nie jechałem tu z myślą znalezienia 
silnego ruchu ukraińskiego. Nie rozczarowałem się, 
słysząc, że juz nie in.ehgcnc, kupiec; choćby rze­
mieślnik, ale łada dwornik, izwoszczyk czy roznuoi- 
cif 1 gazet często nawet' nie rozumie po ukraińsku, 
kazay stara się mówić jak najczyściej po rosyjsku, 
że rusyfikacja, płynąca z uniwersytetu, Ławry czy 
gubeiiiium zrobiła swoje, że Kijów jetst ‘jstiano r rw(- 
skim" grodem, jest wybitną wyspą wjeuorusKą na 
Ukrainie. Życie ukraińskie przytłoczone przez bol­
szewików, szereg ideowców pracuje wydatnie, zwłasz­
cza na polu kooperatyw i ochr mek, na katedrze so- 
fijskiej plakaty, obwieszczające utworzenie narodowej 
cerkwi ukraińskiej, ba nawet przed ikonostasem stoljk 
z nieodzownym „szczotem" i jakiś człowiek, popi­
jając herbatę, zbiera składki na “wydawnictwo Ksiąg 
liturgicznych po ukraińsku. Ale to wszystko są trudy 
grupy ofiarnej i chętnej, ale gubiącej się wśród lftwa- 
cko - czynowniczego rusycyzmu i ciągnących za n̂ - 
mi tłumów. Stworzenie władz U. N. R. natrafia na 
niesłychane trudności.

Wreszcie Polacy. Niewesołe refleksje. Wylękn.o- 
ne, oszołomione terorem luzem iaące jednostki Nie 
ma tu komu organizować należycie, wziąć się do pra­
cy lokalnej. Jedten wielki jęk: jak najprędzej uciec 
do Polski! Boją się odwehi czerwonych, a njkt n;e 
ufa niewzruszalności naszego frontu. Gdy w  Żytom'e- 
rzu np. urządzono zaraz obchód 3j maja, zorganizowa­
no stowarzyszenie, założono komitet opieki nad żoł- 
ni Tzem. tu nic nie widać. A  przecież w Żytomierzu 
szalała czrezwyczajka chyba najpotw orniaj. Widać, 
że nie została bez wpływu na Polonję akcja tej grupy 
politycznej, która tu w czasie wojny światowej m-ała 
swą główną kwaterę. — Po co wyście tu przyszli? — 
pytają mężczyźni, kobiety płaczą nad trumnami naL 
szych żeb ierzy. — Pogubili ludzi i na nic... To są 
nastroje kijowsko - polskfe... Co prawda, najdziel­
niejsi opuścili Ki:ów już dawniej.

Specjalnie należy zastanowić się nad komunista­
mi miejscowymi. Kijów cały jest podminowany Dolsze- 
w izmem. Bsedćta, zwłaszcza rybacy naddnieprzańscy 
żydzi zapaleńcy wszyrtirich nacji — to njwa bolsze­
wicka. Zostaii grup im1’ całymi agitatorzy, niedawno 
11 pułk złapał komisarza, który przechodził nasze 
linje. by swoim zdać raport dzienny, żywioły te pra­
cują jak mogą, szpiegują, urządzają ssbotaże; mó­
wiący po pokku, szczególnie dziewczęta, szukają kon­
taktu z żołrierzami, gdzie mogą waśnią Ukraińców 
z Polakami, wnoszą rozstrój ekonomiczny namawia­
jąc prostych ludzi, by brali tyiko srebro lub towar ja­
ko zapłatę.

Należy z przykrością zaznaczyć, że Kijów zapa­
nował miejmy nadzieje chwilowo, spekulacji nad roz- 
porządżeniami władz wojskowych Do Kijowa wszędzie 
rozkazem regulowano relacje tych najromaflszych wa­
lut w myśl potrzeb ludności. Kijów z ogromnym re- 
zerwoarem czarnej giełdy począł sam stanowić sobe

męża, niknącego w wejściu na strych1. Teres zczenko 
już nań czekał tuż przy podniesionej klapie.

— A to pan?... Myślę, że choć należało nas się 
spytać, a nie tak... podstępnie1

— Wyrzucilibyście mię, a dla mnie każdy dz,eń 
był zbawieniem. Odejdę choć zaraz, jeżeli zechcecje!

— Jakto... jeżeli zechcemy?.. Wytropili cię { nasze 
chcenia nic tu nia pomoże... Musisz z-raz zmykać' : 
Zofja 'Karłówna pszyriosła wiadomość...

— Mocno ohow;ązany!... — mruknął Tcreszczen. 
ko kłaniając się dziewczynie.

— Nie wiedziałam, że pan jest I nie dla p ma 
to zrobiłam.

— Więc nile wiedzą, że tu jestem... Pozwólcie ml 
w takim razie zostać tu do wieczora... — prosił.

■ — Ani chwilki, ani chwilkSj... — krzyknęła z dołu 
pani Wojciechowa.

Pan Wojciech wahał się, chmurzył i kręcił wąsa.
— Dobrze, ale przeniesiesz się dó stajni!...
— Przeniosę się, gdzie tylko chcecie... Dla was 

myślę, jest rzeczą równie pożądaną, aby nie wldz;a- 
no iż stąd wyszedłem... W dodatku., chciałbym s.ę 
pożegnać,.. — dódat rwącym się trochję głosem.

— Żadnych pożegnań!... Bóg z wami!.. Chłopcy 
przyniosą wam ehleba i mięsa na drog|ę...

— Dziękujję!
Chciał jeszcze coś dodać i  zrobił ruch, jakby rękię 

zamierzył wyciągnąć, ale Zagnański udał, że tego
nie widzi.

W głębi dom u mocno zatrzasnęły  się  drzwi.
Młodzieniec, ubrany n,a drogę, za nim dziewczy­

na i starzec stępowali ciężko i wolno po schodadh. 
zabai ...onych bi*..—ie.n bijącego w nłmn źafc&ódu

relacje. Gdy dotąd m arka p. == rubel mikołajowskij 
w  Kijowie relacja ta  nie udała się i m iast grom adzjó 
w alutę silniejszą, poczęliśmy puszczać m ark; w objeg 
w  zbytecznej ilośęŁ Nie m ów iąc już o o rg ji spekula-j 
cyjnej, k tó ra  odbyw a się  z hiyw nam i karbow ańcam i; 
"kierenkam tj" i  "dum kam i1*. P ieniądz sowjeckj w y  
szedł z obiegu i m ożna go  dostać od kogo bądź na 
pam iątkę, jak ruDie dfeniitinowskie Masy, zw łaszcza 
inteligenckie, m ając tylko kierenl.i i  ruble Sowjeckje 
są  zrujnowane. Dzięki m achinacjom  i-camej giełdy 
ceny idą w  górę.

Opis kijowskiego życia Dyłby niezupełny, gdybym  
omina.ł wspomnienia „czrezw yczajkj" i  w ogóle o prak­
tykach sowieckich.

Muszę oddać sprawiedliwość, że ezrezw yczajka 
kijow ska w  ostatniej fazie j rzerw anej wejściem w ojsk 
naszych sta ła  już na stanow isku Innem r.iż w  obu 
poprzednich fazach. W yroków  śmierci nie w ydaw ała 
nie chłostała. Tyfus i głód robił swoje. A resztow any 
rewizje, zsyłki, w yw ożenia zakładników ; w jęzienja; 
obław y — to znany repertuar.

Bolszewicy mówili, że na podstaw ie jakiejś tam 
uchw aty czerw ony .e m ir  minął. DziWnem w ydaje 
się, że bolszewicy, ci m lstrze w  dezorganizow aniu 
i niszczeniu, cj ludzie, umiejący w szystko zam ieniać 
w  pustynię, ci biurokraci bezmyślni i arcytępl, zdo­
byli się na jedną organizację celow ą: „Dla rebjonka".

Równocześnie ze m ną przybyła misja Am Czerw. 
Krzyża. Mjr. P lankars zwiedził instytucje bolszewjckjc 
dla dzieci i chw aiił je. Akcja taka obejm ow ała o- 
piekę nad  m acierzyństwem , krep ie mleka, przytułki 
dla niemowląt, ochronki dla dzieci, insty tu ty  odzie­
w ania i odżyw iania młodzieży szkolnej, uczelnie Itp.

Bolszewicy eh cieli zasadniczo dziecko odebrać 
m atce i wychować je, po pierw sze1, aby zopveczyć 
rodzinę, ton fundam ent “ burżuazyjnego" społeczeń­
stw a, po drugie, aby w ychow ać janczarów  komu­
nizmu1,. I wytężyli w szystkie 'siły, by zaehęcjć wszyst­
kich do państw owej hodow li ludzi. Fakt, że nigdy 
np. nie brakło dzieciom mleka w  potrzebnej {“ości. 
To też dem olując w spom nienia sow jetów , ludność 
oszczęd_i!a czerw one, pycioram jenne gw iazdy na bu­
dynkach akcji „dla reb ionka".

iw . S : PS

Problemy państwowe 
w Jugosławji.

< (Od naszego korespondenta).
Belgrad, w  kwietniu 1820,

Ł
Stosunki polityczne w miodem państw je jugosto- 

wiańskiem w skazują na to, że la-aj cały zdąża kon­
sekwentnie w  ldcrunku ustalenia podlstaw i rozwoju 
tego politycznego tw oru, pow stałego przez noc pra-

XXVI.
Chłopcy przejrzeli strych i usunęli stam tąd  s ta ­

rannie najm niejszy ślad pobytu Tereiszczenkj .Spory 
woreczek złotego piasku, k tóry  tam  znaleźli oddal; 
panu W ojciechowi. Ten długo nam yślał się, co z nim 
zrobić; w reszcie zagrzebał go w łasnoręcznie pod  na. 
w óz w  rogu stajni. Schow ał rów nież G aw ar swój 
„Regulamin M uslry" o raz  kajet z naklejonemł s ta ­
rannie wycinkami gazet, tyczącymi się , jstrzelców ". 
Bełza w ręczył Tadzikowi uroczyście zeszyt wierszy*

— Nie tam  nie ma, bo ja się w  te rzeczy — rzecz 
prosta  — nie bawię... Ale..: wezmą, nie zrozumieją 
i Bóg w is, co  z tego wyniknie .. Lepiej usunąć im 
z o czu !

Daremnie jednak czekano dzijeń i dw a 1— nikt 
się nie zjawiał.

Roboty w  cornu szły  zwykłym biegiem. Korzy­
stając z w iatru, chłopcy wiali ziarno i po dwuch 
dniach przerw y, znowu zaczęli przy wieczerzy w y­
śm iewać się z Bełzy, opow iadając dziwa o jego n ie­
zaradności i gospodarczej naiwności.

— W ie tatuś, on  m i wczoraj świecjl la tarn ią  
przy sypaniu worków , ale nie zupełnie dobrze Mó­
wię m u: obróć się, bo ciemno, a on obrócjl się d ó  
okala, jak lalka i tyłem do mnie stanął!...

— Skąd ja m ogę w hdzieć, co ci potrzebne... 
T rzeba mówić w yraźnie: półobrotu, ćw jtrć  obrotu —■ 
bronił się Bełza.

S tary nie uśm iechał się, jednak — jak zw ykle —■ 
nie pobudzał młodzieży do dalszych sporów , leer su­
row o m i’czał w  kłębach dymu z niegasnąeej już na 
chwilą fa jk i

W, JC. <Ł njj.



wie w  rewolucyjnych dniach ^n^oziernika 1918 roku. 
Idea przew odnia polityki awóch największych parla­
m entarnych bloków, konserw atyw nego , i dem okra­
tycznego streszcza się w pojęciu: państw o, parla­
ment, król — na tern podłożu pracuje obecna prowi­
zoryczna skupc/yna i tym duchem jest przepojony 
cały naród. Jedynie tylko kw estia udzielenia auto­
nomii pojedynczym częściom królestw a, stanow j ka­
mień ni« zgody nruędzy obom a blokami, a chociaż 
zgadzają s>ę oba one na to, że autonoinja ta  może 
być tylko adm inistracyjna, n igdy zaś polityczna, mi­
mo to jednak o tę centralistyczną, wzgl. decenąra- 
listyczną, form ę rządu toczy się między niemi walka 
oość zażarta.

Demokraci których zdanie o spraw ce tej podzie­
lają rów nież socjaliści, są bezwzględnym i zw olenn- 
Kami jednolitości państw owej i są  go tow i zgodzić 

■się na udzielenie ograniczonego sam orządu, w  nje1- 
których spraw acf jednakże poci warunkiem , że daw­
niej; istniejące polityczne granice tych sam orządnych 
jednostek nie będr zatrzym ane, oraz że jednostki te 
zostaną utw orzone tylko wtedy, o ile będą one ko­
niecznością go spocarczą lub też zostaną podyktow ane 
względami geograficzne mi. W ychodząc z tegu za­
łożenia sta ra  się  partja  dem okrityczna przez ten 

.jedynie praktycznem-’ względam i poayktow any po­
dział kraju nie tylko uchronić J jg o s ław ję  przed ry­
walizacją ludów  i szczepów, wchodzących w  jej 
skład lecz ponadto istniejące dzisiaj jeszcze m5ędzy 
nimi różnice z biegiem czasu zupełnie zatrzeć, oraz 
wszystkie te szczepy spoić kitem  rzeczyw istej jedno­
litości państw ow ej. Głównymi leaderam i tego poli­
tycznego tderunku jest poseł dem okratyczny S veiozar 
Pribiosevics i socjalistyczny Vitomir Koracs.

Zupełnie inaczej pojmuje spraw ę tę blok konser- 
tywny, składający sie z pariji serbskich starorady- 
kalów ze stronnictw a kroackiego zjednoczenia oraz 

-z kkrykalnej partji ludowej. Blok ten jest zasadniczym  
zwolennikiem sam orządu adm inistracyjnego i żąda za­
trzym ania historycznych granic pojedynczych części 
kraju, które ten sam orząd m ają otrzym ać. O ile więc 
uda się urzeczywistnić konserw atyw nem u blokowy ten 
postulat, w takim  wypadku Serbja (w raz z południo­
wymi W ęgram i), Kroacja, Slawonja (z lewym brze­
giem  rzeki Mur), Dalmacja, Bośnia z Hercegowiną 
i Czarnogórze zahzym ałyby jako autonomiczne jed­
nostki swoje sta re  historyczne gran ice w  ram ach 
nowo pow stałego państw a ji'gosłow iańsk:egO, Szcze­
gólnie forsuje plan ten stronnictw o kroackiego zjedno­
czenia ze w zględu na centralistyczne aspiracje Ser­
bów, chcących zmonopolizować rządy kraju całego 
w  swoich rękach — stronnictw o to ma nadzieję sta­
rania te unicestwić jedynk: przez jaknajszerszy sam o­
rząd Kroacji. K lerykalna partja ludow a, mająca zwo­
lenników przeważnie w krajach słoweńskich, żąda 
najzupełniej z tych sam ych pow odów  .takiej samej 
autononri d 'a  Slawonji, a w ięc autonomji adm inistra­
cyjnej z zachowaniem  historycznych granic kraju . W y­
bitnym przedstaw icielem  stronnictw a k ru c k ie g o  zjed­
noczenia jest obecny ban Kroacki Matko Laginja, 
przewódcą partji serbskich staroradykałów  jest Sto- 
jan ProTics zaś klerykalnoj partji ludowej obecny 
m inister kolei Antoni Koroszecz.

Spór ten, aczkolwiek jest on obecnie osią całej 
polityki w ew nętrznej jugosłowiańskiego państw a u- 
ti icjriożli win porozumienie się ze sobą obu tych poli­
tycznych bloków nietylko na skutek nieustępliwości 

■obu stron a le  przedew szysikiem  dlatego, że na te­
renie parlam entarnym  w ogóle nie może on być roz­
strzygnięty . Mianowicie na podstaw ie obowiązującej 
jeszcze na razie starej serbskiej konstytucji wykonuje 
tylko ten blok polityczny pracę ustaw odaw czą w  skup- 
czynie który m a “ quorum “ , to  jest rozporządza ilo­
ścią głosów  conajmniej o jeden głos wyższą ponad 
połowę członków całej skupczyny. Poniew aż jednak 
obecnie żaden z przeciw nych obozów  nie rozporządza 
“ quorum “  — blok dem okratyczny stanow i akuratnie 
połowę skupczyny — na skutek tego  spór ten  o cen­
tralizm  w zględnie decentralizację nie m oże być w  
skupczj nie załatw iony.

Pozostaje w ięc jedynie d roga pozaparlam entarna, 
to też codziennie teraz odbyw ają się posiedzenia nie­
oficjalnej subkomisji, składającej się z jednego staro- 
radykała, z jednego dem okraty o raz z jednego poli­
tyka neutralnego. Subkomfe-ja ta obraduje nie tylko 
nad możliwością pogouzenia ze sobą poglądów  obu 
tych bloków  w  spraw ie autonomji, lecz ponadto szuka 
możliwości zbliżenia w  kwestii utw orzenia gabinetu 
m iędzypartyjnego, któryby pogodził w reszcie z sobą 
irrom iictw a o raz  zdbłał_ w  ten sposób wyprowadzać 
wcuprzyme z bezproduktyw nej bezcz) nnos< i, spow odo­
w ane! trak iem  wspólnej parlam entarnej phaiformy wię-

kszości. Posiedzeń:n te —  jak chodzą wieści — nk? 
oDyws'ą się bez ostrych scysji, ponieważ bierze u 
nich udział znany z uporu swego Protjcs, oraz i:ie- 
ntniej nieustępliwy były minister spraw  wewnętrz 
nych Pribicsevics, obaj zaś rozporządzają ponadto 
wielkim osobistym tem peram entem . Na szczęście trzeci 
z nich dalm atyński adw okat dr. Smodlaka, bjorący 
jako neuiralny polityk udział w tych obradach, wy­
prow adza zwykle dyskusję na tory spokojniejsze ...
w ogóle mimo mtody swój wiek, potrafił on sobje wy­
robić opinję zdolnego i zręcznego polityka mówią 
też tutaj dużo o jego przyszłej roli politycznej, M.mo 
to jednak nie uaało się dotąd subkomisji tej znaleźć 
formuły, k tóraby zadowoliła obie strony i nikt naw et 
z osób interesow anych nie wie dotąd, jak i kiedy 
kompromis ten, przez w szystkich zresztą gorąco wy­
czekiwany dojdzie do skutku.

Pierw otna kandydatura Trum bicsa na pierwszego 
Kompromisowego prezydenta m inistrów  Jugosiaw ji n e 
może na razie pow ażnie wchodzić w rachubę, pon.e- 
waż Trum bies zastępuje interesy Jugosiaw ji na kon- 
farencj' pokojowej 1 P aryża obecnie opuścić nje mo­
że. Pozatem  jest rzeczą interesującą, że głów nym  po­
w odem  niezgody w  obradaćh tej subkomisji jest osoba 
bana Laginji, jako zdecydowanego zwolennika admi­
nistracyjnego ..amor^aau i zam ianow ania w miejsce 
jego banem polityka neutralnego, czem u znowu nie­
mniej gw ałtow nie sprzeciw ia się blok konserw atyw ny.

Kama
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Polityka zagraniczna.
ANGLJA NIE DA POLSCE POMOCY

“ Journal dfe P ologne‘‘ streszcza mowę Bonar La­
wa. który odpow iadając w  Izbie Gmin na interpelację, 
oświadczył, że koalicja nie będzie dostarczać nadal 
Polsce ani wojskowej ani m aterialnej pomocy. Ma- 
te r jaty wojenne, wysłane przez Anglję, zostały przez 
Polskę zakupione * stanow ią jej w łasność Anglja 
nie myśli użyczać Polsce żadnej pomocy finansowej, 
ale sw e zobowiązania haandlcw e wobec niej wypełnjć 
musi.

UKŁADY MIĘDZY KOALICJĘ A  BOLSZEWIKAMI 
ZERWANE

“ Journal d!e G eneve“  podaje odpowiedź rządu  mo­
skiew skiego na zapytanie Ligi Narodów, czy gotów  
jest przyjąć komisję Ligi w  Rosji. R ząd  sowjerów 
odpowiada na pozór przychylnie, lecz w  istocie od­
mownie „ czyniąc szereg  zastrzeżeń. Mianowicie żąda 
gwarancji, że cz ło n k o w i komisji nie będą nauży- 
w ać gościnności w  calach propagandy. Rząa sowjetów  
zapewni członkom komisji wszelkie praw a am basa­
dorów  lecz pod warunkkiam, że L iga Narodów, zacho­
w ując „obyczaje ludów cyw ilizow anych"; n,e wyśle 
żadnych osób, Które zwalczały w jakikolwiek spo­
sób ustró j sowjeekki. Ponieważ jednak niektóre pań­
stw a, należące do L igi, wspomagały orenzywę pol­
ską, przedstaw iciele tych państw  nie będą m ogli być 
dopuszczeni do udziału w  komisji. ,

W ten sposób cała ankieta spełznie na njczem, 
gdyż ani Anglja, ani Francja, ani Japonjaj^anj Stany 
Zjednoczone, ani Rumun ja nie będą m ogły wziąć w 
niej udziału. Punkt d rugi zaś, usuw ający od udzjafu 
w komisji wszystkich, k tórzy  ustrój bolszewicki w  
jakkikolwiek sposób zwalczali, naoaje się do bardzo 
szerokiej interpretacji i usuwa z góry  w szystkich, 
którzy nie są  sympatykami ślepymi sowjetów . Żadnej 
rów nież gw arancji bezpieczeństwa nie mieliby człon­
ków ia komisji, gdyż kto zaręczyć może, że bolszewicy 
w  działalności ich nie dopatrzą “ groźnych know ań 
przeciw  państw u sow jetów  zw róconych". (W zwią- 
zkku z tern pozostaje ogłoszona wczoraj przez nas 
depesza Ligi Nar. do bolszewików).

GENERAŁOWIE CARSCY U BOLSZEWIKÓW
“ Echo Je  P aris“  podaje wiadom ość o utworzeniu 

się w  Rosji kkonritetu wojskowego cha obrony kraju. 
Na czele stoi Brusiłow. Obok niego znachodzjmy imio­
na dawnych generałów  carskkich, obecnie w  służbie 
bolszewickiej: Poliwanow, W erchow ski. Zajączkow­
ski. Gutor, Gurikow; Bałujew i E vert m ający objąć 
faktyczne do w ódzi wo.

KONIEC STRAJKÓW W E  FRANCJI
Dzienniki francuskie notują podjęcie pracy przez 

robotniKów gazowni, elektrowni, przez górników i 
częściowo przez kolejarzy. M ają one nadzileję, że 
strajki wkrótce e>ię zakończą.

MŁuDOTURuY i  BOLSZEWICY
“ Time;;1' donosi, że Enver -asza  przybył do Ba­

ku. g d /i?  organizuje s i ę  zbrojną 50 001) ludzi, zło­
żoną z Rosjan i Tatarów  i mającą współdziałać 
z M ustafą Kemal. Persja żywo zaniepokojona jest 
zbliżaniem się bcJszewików. Zdaje się, że i te  po­
wodzenia bolszewików na Kaukazie wpłynęły na 
zmianę stanow iska Anglji wobec ofenzywy polskjej,

UKŁAD NiEMIECKO-ŁOTEWSKI1 *
“ Danziger Z eitu iig '1 ogłasza układ zaw arty w 

Berlinie między Łotw ą a Niemcami. Niemcy gotowe 
są w ynagrodzić Łotwie szkody wojenne, k tó re  zo­
staną obliczone przez osobną komisję. Dostarczyć jej 
m ają m aterjałów  dia budowy kolei. Łotw a zaś ma 
przyznać Niemcom uprzywilejowane slancwjSKO Trzy 
kom isje: finansowa, ekonomiczna i handlowa _ p ra­
cuj'ą nad nawiązaniem stosunków. Niemcy wysłały 
przedstaw iciela sw ego do Rygi.

NAPRĘŻENIE W E FiJANCjI
Dowiadujemy się z dzienników Szwajcarki eh, że 

rząd francuski zakazał d. 16. m aja uroczystego \po- 
chodu na cześć Joanny d ‘Arc w  Paryżu, bojąc się 
zajść możliwych między m anifestantam i, a tłum em 
strajkujących robotników.

823 PROTESTÓW
“ Echo de P a r is"  oblicza, że Niemcy przesłali 

koalicji od czasu zaw arcia rozejm u 823 protestów .

WŁOCHY I BOLSZEWICY
Są w e W łoszech dwie partje, dążące do na­

w iązania stosunków  z bolszewikami, pierw szą jest 
partja socjalistyczna z uwielbieniem patrząca na Le­
nina, drugą grupa finansistów  i polityków, p ragną­
cych uniezależnienia ekonomicznego W ioch od Ame­
ryki która z tego powódu często aa wpływ prze­
ważający na politykę włoską. Pow stały zatem we 
W łoszech liczne komisje, m ające zDadać sposoby przy­
wozu z Rosji południowej surow ców  i żywności. Izby 
handlowe studjują plany wzajemnej wymiany pro­
duktów. Odessa miała się stać głównem ogniskiem 
i filarem stosunków  ekonomicznych obu krajów. 
Rzuca to św iaiło w yraźne na stanow isko wrogie, ja­
kie zajęły wobec ofenzywy polskiej dzienniki wło­
skie socjalistyczne i burżuazyjne. W szystkie plany o- 
obecnie pokrzyżowane i układ z sowjetar.ij w łaści­
wie staje s>ę nieużyteczny. A układ ten, jak słusznie 
zauważyły dzienniki szwajcarskie, był zwycięstwem 
dyplomacji bolszewickiej. W  Rzymie pow stać nijała 
sta ła  ajencja bolszewicka, któraby się zmieniła w  
siedlisko propagandy ua niezwykle podatnym  grun­
cie włoskim. Stać się ona miała miej?, e n rokowań 
między Rosją a koalicją. Delegaci rządowi koopera­
tyw  rosyjskich nie mieli traktow ać w prost z dele­
gatam i rządu  włoskiego, lecz za pośrednictwem  or­
ganu sptojalnegd, pozostającego jiod konlrolą ko­
operatyw  włoskich i włoskiej partji socjalistycznej 
W  ten sposób rząd  włoski m usiałby iść po wolji 
bolszewików, gdyz w łasny jego organ pośredniczący 
byłby w opozycji w  przeciwnym  razie. W yrazem  sto­
sunków bolszewicko - w łoskich jest owa komisja 
wywiadowcza, m ająca się udać do Rosji, w której 
skład w chodzą tylko bolszewicy włoscy, nie rozu­
miejący po rosyjsku, a zatem ślepo oddani rządowi 
sowietów . Nie gniewać się zatem W łosi powinnj na 
Polskę, jeśli Domieszała układy z bolszewikami, ale 
Błogosławić orężow i polskiemu, który ich od ruiny 
m oże i ou pójściła w  moskiewską niewolę uwolnił.

UKŁAD PERSKO - ANGIELSKI
,Humar,Ue“  podaje treść układu persko - angiel­

skiego przez komisje angio - perskie. Armja perska 
wynosić ma 70 000 ludzi pod wodzą generała an­
gielskiego. którem u do boku przydany być ma gene­
ra ł perski. W  każdym  pułku pułkownik, 2 oficerowie 
i 4 podófiicerowie muszą być Anglikami. Lotnictwo 
jest w  rękach  angielskich, tak samo szkoły technicz­
ne i wojskowe. Ten układ, oddający Persję pod w ła­
dzę Anglji ma na celu zabezpieczyć Indje od ew en­
tualnego aiaku z Azji środkowej. Sjjotkał się jednak 

'z  ostrą opozycja w śród  Persów , którzy żądają, by 
układ ten przed ratyfikacja przedtozon^ został Lidze 
narodów i parlamentowi perskiem u do zatwierdzeń ja.
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Do ludności polskiej

pochodzącej z okręgów plebiscytowych Olsztyń­
skiego, Kwidzyńskiego, Górnego Ś ląsk a  i Gie- 

szyńsko Spisko-Orawskiego.
Obywatele! Traktat pokojowy uprawnia do 

glosowania plebiscytowego urodzonych lub zamie­
szkałych na terenach plebiscytowych. — Od w y ­
ników tego głosowania będzie zależała przy zła 
przynależność państwowa tych ziem. Obowiązkiem  
każciego jest wypowiedzieć się w tak doniosłej 
sprawie. Celem zapewnienia W aszego udziału w  
głosowaniu plebiscytowem konieczne jest zareje­
strowanie się. W obec tego wzyw a się wszystkie  
osoby obojej pici w  wieku wyżej lat 20-tu pocho­
dzące z okręgów' niżej wymienionych do stawienia 
się w  najbliższych dniach, o ile to się już nie stało 
podczas rejestracji przeprowadzonej w e Lwowie —  
w czasie od 10 do 20 marca 1920 w  Dep. I. Dy­
rekcji Policji, celem zadokumentowania sw ego po­
chodzenia. — Jednocześnie wyjaśnia się, że do

Okręguplebiscytowego Olsztyńskiego należą:
a) Warmja właściwa — powiaty: Olsztyński 

(AMenstein) i Reszeski (Roessel).
b) Mazury powiaty: Ostródzki (Osterode), 

Niborski (Neidenburg), Jansborski (Johannisburg), 
Zadzborski (Sensburg), Szczycieński (Ortelsburg), 
Lecki (Lotzan), Łącki (Lyck), Olecki (Maigrabowa).

Okręgu plebiscytowego Kwidzyńskiego na­
leżą powiaty Kwidzyński (Marienwerder), Suszki 
(Rosenberg), Sztumski (Stuhm), Malborski (Marien- 
ourg).

Okręgu plebiscytowego Górnego Ś ląska po­
wiaty: Opole (Oppeln), wschodnia golowa powiatu 
Prądnickiego (Neustadt), Glupczyce (Loebschutz), 
Racibórz (Ratibor), Rybnik (Rybnik), Pszczyna 
(Pless), Katowice (Kattowitz), Bytom (Beuthen),

Cieszyn. (Pat) Komisja międzynarodowa na 
Śląsku Cieszyńskim zapowiedziała cenzurę pre­
wencyjną dla pism. Jest to zamach na pisma pol­
skie, ponieważ pisma czeskie tam wogóle nie w y- 
cnodzą. W  rozporządzeniu powiedziano, iż prasę 
cenzuruje prokurator polski w  porozumieniu z pro­
kuratorem czesk,m. Jeżeli między obu nimi zapa­
nuję różnica zdań, wów czas rozstrzyga komisja 
międzynarodowa. Z powodu tego zarządzenia w y­
dawnictwa wszystkich pism polskich na Śląsku 
uchwaliły wnieść protest do komisji, a zarazem 
od dnia dzisiejszego zaw iesić wszystkie pisma. 
O dnośny protest op iew a:

„Podpisane wydawnictwa pism polskich na 
Śląsku protestują stanowczo przeciwko zarządzonej 
Dr zez w ysoką komisję cenzurze prewencyjnej, gdyż 
jest ona zamachem na pisma pclsk.e. Ni doty­
czy ona pism czeskich, przeznaczonych dla Śląska,

W sprawie wstąpienia
socjalistów do rządu.

EWENTUALNY UDJ5IAL W  RŻĄuZlE ZALEŻNY OD 
UCHWAŁ NADZWYCZAJNEGO KONGRESU 

W arszaw a (teł. wł.). Pew nego rodzaju niespo­
dzianką dla kół poetycznych było ponowne porusze­
nie na zjeźcizie polskich socjalistów  i-az już załatw io­
nej kwestji w stąpienia socjalistów  do rządu  K westję 
tę w ysunął ponownie p. Żuławski, staw iając wniosek 
nagły te j treści: Uchwata z  dnia poprzedniego odnosi 
się tylko do chwili cbecnej, a  nie przewiduje przyc 
szłości i d latego w noszę o uzupełnienie rezolncjj kra- 
Kownkłej rady  robotniczej, k tóra pro testow ała przec.w  
w stępow aniu socjalistów  do rządu, w ten sposób że 
•'Zjazd aprobując w  charak terze w y‘ycznych na przy­
szłość podstawy dotychczasowej taktyki sejmowej klu­
bu PPS. jako onozyc,i twórczej, uw aża za konieczne 
gdyby zaszły w yjątkowe okoliczności i pojawia ewen-

Zabrze (Zabrze), Gliwice (Gleiwitz), Wieik.e Strzelce 
(Gross Streh-litz), Tarnowskie Góry (Tarnowitz), 
Lubiiniec (Lublinitz), Oleśno (Rosenberg), Kluczbo- 
rek (Kreuzburg), Koźle (Cosel).

Ckręgu plebiscytowego C ieszyńsk.-Spisko- 
Orawskiego:

a) Księstwo Cieszyńskie — powiaty: Cieszyń­
ski, Bielski, Frysztacki i Frydecki.

b) Spisz i Orawa. — Spisz} powiaty Kezmar- 
ski i Lubowelski. — Orawa: okięgi Namiestowa 
i Trzciany.

W  szczególności mają podlegać rejestracji:
1) Osoby obojej płci, urodzone na jednym z 

obszarów podlegających plebiscytowi, w  wieku po­
wyżej lat 20-tu, przyczem osoby, które w  ciągu 
roku bieżącego kończą 20-ty rok życia, mają być 
też uwzględnione.

2) Odnośnie do terenów plebiscytowych, które 
stanowiły terytorjum Państwa niemieckiego (t. j. 
Mazury, Warmja, powiaty prawobrzeżne W isty i 
Górny Śląsk) osoby, które cnoć nieurodzone tam­
że, posiadają stałe miejsce zamieszkania (domicile) 
na tych terenach plebiscytowych a chwilowo prze­
bywają na obszarze Państwa Polskiego.

3) Odnośnie do terenów plebiscytowych, które 
stanowiły terytorjum Austrji (tj. Śląsk Cieszyński) 
lub Węgier (t.j. Spisz i Orawa) osoby, które choć 
nieurodzone tamże mają w  jednej z gmin Śląska 
Cieszyńskiego lub w jednej z objętych plebiscytem 
gmin Spiża i Orawy prawo sw ojszczyzny czyli 
przynależności gminnej, nabyte przed dniem I-go 
sierpnia 1914 r. lub stałe miejsce zamieszkania (do­
micile) tamże, datujące się od terminu wcześniej­
szego, niż 1 sierpnia 1914 r., a chwilowo przeby­
wają w  Polscć.

W e Lwowie, dnia 20 maja 1920.
Dyrektor Policjt 

Dr. Reinlender m. p

a wychodzących w  Morawskiej Ostrawie. Prote­
stujemy zwłaszcza przeciwko cenzurowaniu pism 
polskich przez prokuratora czeskiego, uważając to 
za niesłychane nadużycie, by na terenie admini­
stracji polskiej decydował o treści i duchu arty­
kułów urzędnik czeski. Na znak protestu zawie­
szam y wszystkie wydawnictwa polskie*1.

Cieszyn. (Pat) Wczoraj pisma czeskie nie w y­
szły  na znak protestu pczeciwko zaprowadzeniu 
cenzury prewencyjnej. Wszystkie pisma cieszyń­
skie wydały odezwę do ludności, w  którem tłu­
maczą swój krok i zapowiadają, że nie poddadzą 
się cenzurze, choćby to miało za sobą pociągnąć 
zawieszenie pism, 1 że w  razie niemożności w y ­
dawani ń pism drogą legalną, będą zm uszone po­
starać się o kontakt z czytelnikami na droa te nie­
legalnej.

tualacść w!zi'dhi socjaRstów  w  rzątteje, zw ołać nadzw y­
czajny kongres PPS a w  razie konieczności decyzj, 
nagłej: zjazd poleca rozstrzygnięcie kwestji radzie na- 
- czelnej, przyczem  aecyzja rady  naczelnej w inna być 
powzięta co najmniej wjtększośćją 2/3 g łosów 11 W nio­
sek powyższy uchwalony został 99 głosam i przeciw  
49. Kilkunastu członków  zjazdu w strzym ało się od 
głosowania.

Do rad y  naczelnej PPS. zostali wybrani pj sn ,ady 
z Pom orza, Parankiswiicz, A rciszewski; Całun; Nie­
działkowski, W ierzbiński, D obrow olski; Ziemtęcki; 
Kunicki, Żuławski, Kłuszyriska; P ająk ; Czajor: Perlf; 
Gardecki, Grylewski, Kuryłowicz; Serkowskj; Dj-amand1; 
Rumfeld, M oraczewski, Oktawiec; F ie k ;  Szaraszny; 
Bobrowskki Lk berman, Mislołek; Daszyński; P raus- 
sow a. Napiórlwwski, M alinowski; Kwaplnski; Hausner; 
Bininkiewicz, W łoszyński. K antor; Z arem ba; Stańczyk; 
Sochacki. Czapiński. P. Perl, zrzekł 6ię m andatu; 
zasłaniając się naw ałem  zajęć. W  jego miejsce w szedł

p, Barlickk Sądząc z osobistego składu now ow ybranej 
rady  naczelnej PPS., pójdzie ona w  kimunku ew en­
tualnego w stąpienia rocjaiistów  do rządu  W  kołach 
sejm ow ych panuje jednak przekonanie, ze obecnie 
z powodu trudności tak w  polityce w ew nętrznej, jak 
i zewnętrznej, wybitni politycy pow strzym yw ać będą 
sw oje grupy od  napierania na rych łe przeprow adze­
nie rekonstrukcji gabinetu, a zresztą  żadna grupa 
nie chce brać odpowiedzialności za m inistrów, 
rych  ro la jest te raz  tak  niewdzięczna.

—o—

Delegacje Śląska Ciesz, u Naczelnika 
państwa.

VS"rszawa. (Pat) Wczoraj Naczelnik Państwa 
przyjął w Belwederze delegacje niedzielnych wieców  
w sprawie gwałtów czeskich na Ś ląsku Cie­
szyńskim .

Przedstawił delegacje Naczelnikowi Państwa 
poseł Czerniewski, potem kolejno o sytuacji na 
terenię cieszyńskim mówili : członek głównego ko­
mitetu plebiscytowego profesor Niebrój, członek 
warszawskiego komitetu plebiscytowego inżynier 
“ ozłow ski i poseł Gdyk.

Naczelnik Państwa oświadczył, że śledzi ba­
cznie przebieg wypadków w Cieszyńskiem i zrobi 
wszystko, co będzie w  jego mocy, by nieznośną  
sytuacją poprawić. • ■ I - 1 ' l   ' M— ■* • 1 ' f

Rada najwyższa oddała Polsce mandat 
nad Gdańskiem ?

Warszawa, (Pat) „Kurjer Polski" podaje: Pi­
sma berlińskie donoszą, że rada najwyższa zapro-. 
potiowała Norwegji mandat na G dańsk . Norwegia 
odmówiła. W obec odmowy innych państw rada 
najwyższa postanowiła mandat ten oddać Pol- 
ąee W ojska angielskie opuszczą Guansk 1. sier­
pnia br.( francuskie 1. września br.

Czesi wstrzymują transporty amunieji 
dla Pulski.

VSiedeń. (Pat) Z Pragi donoszą: Czechosło- 
wacy zatrzymali wczoraj przechodzący p-zez grr- 
nięe Czechosłowacji transport amunicji dla Polski 
i przepuścili go dopiero z w yższegp rozkazu. Dziś 
donoszą z Rożembergu, ż e ' tamtejsi kolejarze skie­
rowali transport ten na tor uboczny i nie przepu­
szczają go do Polski.

TRAKTAT POLSKO - UKRAIŃSKI BĘDZIE OPUBLI­
KOWANY W  DNIACH NAJBLIŻSZYCH' 

W arszaw a (tel. wł.). Podobno w  najbliższych 
dniach nastąpi opublikowanie trak ta tu  polsko-ukraiń­
skiego.

PISMA NIEMIECKI?, PODNOSZĄ BOHATERSTWO 
ASM JI POLSKIEJ 

N snsn (Pat.). Radjo. Z powodu zwycięskiego 
p o c h c iu  W. P. na Ukr b is ,  gazety  nem 'ecl:je  prz-e- 
d w siaw ia ją  daclib j patrjotyZm polckj zdem oralizo­
w anej armfi bołszewOcłdej Jeżeli duch wszystkich 
wojsk Lołszewjck^icli jest tak, jak armjj XH-tej> rozbi­
tej przez Polaków  to  duch ten  rów na się eeru Po 
jjrzełamaniu przez Polaków p erw szego  oporu tej 
armji, nie staw iała ona w łaściw ie już żadnego d a l­
szego oporu, lecz uciekając, zatrzym ała się aż nad 
Dnieprem.

PUCK SIEDZIBĄ WŁADZY ADMINISTRACYJNEJ 
MORSKIEJ „

W arszaw a (Pat.). Gazeta W arszaw ska donosi , że 
m iasto  Puck na Pom orzu polskiem zostało przezna­
czone na centralną * isdz*bę w ładz adm inistracyjnych 
m orskich * nadbrzeżnych. Z braku odpowiedniego 
gmachu, postanow iono w ybudow ać w łasny gmacli.

Nowy przewrót w Rosji?
Brusiłow naczelnym wodzeni armji.

Poznań. (Pat) Tutejsza stacja radiotelegraf) z- 
na przejęła depeszę iskrową, datowaną 25. b. Jn. 
z Kónigswusterhausen do M oskwy, w której ber­
liński koresDondent Chicago Tribune Lloyd Tibbons

K in o tea tr  „ C H I M E R A " ,  u i lca  A k a d am ick a  8  w y ś tt ie i la  d z iś  po r a z  o s ta tn i
, , I Ł L . B O P ^ l T R A ”  Dorota Dalton.

Walka o Ś!ąsK f  ieszyńsKi.
Komisja plebiscytowa dławi prasę polską ro Gie&zyńskiem.

w
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zwraca się do komisarza spraw zagranicznych z za­
pytaniem, czy prawdziwą jest rozszerzana w Ame­
ryce i innych krajach wiadomość, jakoby rząd 
Lenina zosta ł obalony, kto stoi obecnie na czele 
rządu i jaki jest stosunek gen. Brusiłowa do rzą­
du sowietów. W  drugiej depeszy, skierowanej bez­
pośrednio do gen. Brusiłoroa, p. Tibbons zapytu­
je, czy prawdą jest, ze objął naczelne dowódz- 
Iwo nad armją sowietów

Dwie noty węgierskie do koalicji.
Budapeszt. (Pat) W. B. K. ogłasza tekst not 

doręczonych 21. bm. w  Wersalu przez pełnomoc­
nika węgierskiego Praznowskiego. Pierwsza z tych 
not przedstawia powody, dla których węgierska 
delegacja pokojowa nie podpisała traktatu pokojo­
wego Deiegac.ia pokojowa jest boleśnie zaskoczo­
na faktem, że państwa koalicyjne odrzuciły ple­
biscyt i nie respektowały prawa samostanowie- 
oia narodów, które przecież uznały.

Nota przedstawia daiej rozpaczliwe, położenie 
kraju. Szczególnie drogi nie są zabezpieczone ani 
ku morzu Adrjatyckiemu ani ku morzu Czarnemu, 
oraz podnosi obciążenie finansowe nakazane trak­
tatem.

Budapeszt. (Pat) Radio. Druga nota węgier­
ska, podpisana przez prezydenta ministrów węgier­
skich i ministra spraw zagranicznych stwierdza, iż 
rząd węgierski przyłącza się  do protestu w y­
rażonego przez delegację pokojową a głównie 
przeciwko wyraźnemu pogwałceniu prawa sam o­
stanowienia narodów. Dalej powołuje się nota na 
komentarz ententy, w którym ta ostatnia robi na­
dzieję naprawienia niesprawiedliwości wynikłych  
przy ustaleniu granic.

$5 sprawie ziem ruskich nadmienia nota, ze 
wszelka autónomja, którą komentarz dla ziem tych 
przypisuje, usprawiedliwia nadzieję, iż mocarstwa 
koalicyjne umożliwią narodowi węgierskiemu sa> 
modzielne niezależne stanowienie o swoim losie.

Naród węgierski jest stanowczo zdecydowany 
uczynić wszystko, co leży w  granicach możliwo­
ści, jednakże wierzy silnie, że przyjdzie do spra­
wiedliwego rozwikłania wszelkich kwestji. W  koń­
cu nota zaznacza, że skoro tylko rząd węgierski 
otrzyma zawiadomienie, kiedy podpisanie traktatu 
pokojowego ma nastąpić, udzieli natychmiast sw o­
im pełnomocnikom odnośnych plenipotencji.

Droa miljony funtów szterlingów na 
walkę z tyfusem na wschodzie-
Liga Narodów uchwaliła przeznaczyć 2 miljo­

ny funtów szterl. na walkę z durem na wschodzie 
— z szczególnem uwzględnieniem Polski.

" v

ferment we Włoszech,
BSiedeń- (Pat) Radio B K. Dzienniki włoskie 

podają, że z powodu rocznicy wystąpienia W ioch 
na widewnię wojny przyszło do starcia pomiędzy 
Studentami partji narodowej, którzy, aby wyrazić 
sympatie dla króla, chcieli udać sie przed Kwiry- 
mał, a strażą królewską. S ześć  OSÓb *— Z tego 5 
ze straży królewskiej — zostało zabitych, a wie- 
łe ranionych. Zabici na warcie żołnierze ponieśli 
tmierć wskutek błęau swoich własnych kolegów.

Świetne urodzaje we francji.
byon. (Pat) Urodzaj zboża w tym roku za- 

owiada się we Francji świetnie.
„ ...... . . .    r -  - ■ ■ ■ .............

f  D r. B ron isław  D ulęba
iługoletni wiceprezes Zarządu głównego i protektor 
Towarzystwa Kółek rolniczych, przewodniczący w y­
działu oświatowego małopolskiego Towarzystwa  
olniczego, członek rady nadzorczej związku eko- 
totnicznego Kółek rolniczych, zmarł dnia 18 maja 
920 roku w Szynwałdzie pod Tarnowem, w  '78 
oku życia.

Jako 20‘-letni młodzieniec, wstępuje w r. 1863 
w szeregi powstańców i walczy w oddziałach Le; 
•w ela i Zapałowicza, i za udział w  powstaniu 
kazany zostaje na 2 lata więzienia. Po ukończe­
niu studjów prawniczych i uzyskaniu doktoratu, 
'stępuje do W ydziału krajowego, pracuje tam je- 

Viak niedługo, i wkrótce oddaje się wyłącznie pra- 
y  na polu publicznem.

W  roku 1882 bierze udział w  organizowaniu 
Towarzystwa Kółek rolniczych; odtąd, aż do koń-

i ca sw ego pracowitego żywota, pozostaje wiernym  
sztandarowi Kółek rolniczych. Oprócz pracy czy­
sto organizacyjnej, podejmuje nieustannie inicjaty­
w ę na wszystkich polach działalności Towarzystwa  
Kółek rolniczych. Bierze wybitny i decydujący 
udział w urządzaniu kursów rolnictwa, pożarnictwa, 
ogrodnictwa, kursów handlowych i kursu dla go­
spodyń wiejskich; z jego inicjatywy powstają od­
działy kobiece przy Kółkach rolniczych; równie 
wybitnie współdziała w organizowaniu działu han­
dlowego, który ze skromnych początków przemie­
nia się w  szeroką i silną budowę handlu współ- 
dz;elczego, obejmującą sklepy i składnice Kółek 
rolniczych, i Związek ekonomiczny, jako ich Cen­
tralę.

W roku 1915 krajowa komisja opieki nad in­
walidami wojennymi, dzięki jego staraniom, otwiera 
kursa dla inwalidów wojennych, których to kur­
sów  był kierownikiem i nauczycielem.

Po za Kółkami rolniczymi brał wybitny udział 
w pracach Towarzystwa Szkoły ludowej, w  ko­
mitecie obywatelskim, w  Towarzystwie uczestni­
ków powstania, którego wiceprezesem był przez 
czas długi,

Zmarł na posterunku, na zakończeniu Kursów 
dla małorolnych gospodyń, który urządził w  Szyn- 
wałdzie. Zwłoki zostały złożone na tamtejszym  
cmentarzu, w  krypcie kaplicy cmentarnej, przy 
udziale licznej rzeszy delegatów stowarzyszeń rol­
niczych i włościan, którzy wdzięczni swem u opie­
kunowi za pracę dla ich dobra, za trud całego 
życia, nieśli trumnę na miejsce wiecznego spo­
czynku.

Instytucje, w  których pracował, zamierzają 
uczcić pamięć jego przez wzniesienie pomnika i 
założenie fundacji jego imienia.

Nabożeństwo żałobne ża spokój duszy ś. p. 
zmarłego odbędzie się w  Krakowie 29 b. m — a 
we Lwowie w terminie późniejszym, który osobno 
będzie podany do wiadomości.

Niech mu ziemia, którą tak ukochał i której 
trud życia sw ego poświęcił, będzie lekką.

BaHerezycy z Ameryki na pożyczkę 
państwową.

Toruń (Pat). Jak donoszą pisma, oddział zde- 
mobizowanych Hallerczyków wyjeżdżający w tych 
dniach do Ameryki, złożył na pożyczkę państwo­
wą 350.000 marek. Za tak patrjotyczny czyn w y­
raził im zastępca dowódcy O. G. Pomorza pułk. 
Mroziriski, jak najserdeczniejsze podziękowanie.

— Ojcze! Czyż nabył już Po­
życzkę Odrodzenia Polski?

— Dlaczego zapytujesz o to, 
dziecię moje?

— Bu chciałbym , gdy już do­
rosłym  będę człow iekiem , czcić  
pam ięć twoją liietylko jako ro­
dzica mojego, lecz i j a s o  Polaka, 
k tó ry  swój obowiązek względem  
O j c z y z n y  ukochanej spełn ił. 88

i l r o m R a .
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. Jana papieża; gr. kat. Izydora m. Jntro 
rz. kat. W ilh elm a; gr. kat. Pachomija w . — W schód słoń­
ca 4-02, zachód 7-56.
REPERTUAR TEATRU M1EJSKIE69

W e czwartek po raz pierwszy .P onad  Śnieg*, dramat 
w  3 aktach St. Żeromskiego.

W piątek „Ponad śnieg". dramat Żeromskiego.
W  sobotą popol. „Sułkowski", tragedja — w ieczór  

„Ponad śnieg11, dramat.
W  niedzielę popoł. »Noc w W enecji*, operetka — 

wieczór „Ponad śnieg", dramat.
W  poniedziałek „Madame B utterfly*, opera.
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— Minister aprowizacji Śliwiński przybsł 
do lawowa wczoraj w  towarzystwie szefa sekcji 
Stomskiego i radcy min. Pogorze1 sinego o  godż.

5 popołudniu. Z dworca udał się p. minister do 
gmachu namiestnictwa, gdzie w bimze gen. dele- 
gata rządu odbył się szereg konferencji z szefami 
i referentami wydziałów dla spraw aprowizacyj- 
nych, następnie z reprezentantami miejskiego urzę­
du aprowizacyjnego, z radcą nam. starostą lwow. 
Żeleskim oraz szefem małopolskiego urzędu zao­
patrywania pracowników państw, drem Bartoszew­
skim i dyrektorem Naczelnego Urzędu Zakładu 
aprowiz. radcą Lubienieckim. O godz. 9 wieczo­
rem odbyło się u p. gen. delegata przyjęcie na 
cześć p. ministra. Dziś od godz. 9 rano będzie 
p. minister przyjmował w  gmachu namiestnictwa.

—  Dyrektor Archiwum państwowego Dr. 
Eugeniusz Barwiński wyjechał na szereg miesięcy 
do Wiednia jako delegat Ministerstwa spraw za­
granicznych do likwidacji archiwów austriackich 
celem przeprowadzenia rokowań zmierzających do 
wydania należących nam aktów. Zastępstwo kie­
rownictwa Archiwum objął na ten czas archiwista 
dr. Feliks Pohorecki.

— Szkoła dla aspirantów fbrm acj zosiała po dłuż­
szej’ przerw ie znow u otw artą . Kieruje nią z ram ;enja 
Izby aptekarskiej w iceprezes Izby p. dr. Poratyński, 
a wykłady z chem ji botaniki i farm acji praktycznej 
objęli pp. prof. d!r. Tenczyn, prof. dr. Borzęcki j dr: 
Sklepiński. W ykłady odbyw ają się codziennie pa po­
łudniu w  lokalu Izby, ul. Miko raja 15, a ilość zgłoszo­
nych jiczestnrków była tak wielką, że pewnej częśc 
zgłoszeń nie można było. uwzględn:Vv Obecny kurs 
jest czternastym  z rzędd; następny kurs rozpocznie 
się w e w rześniu.

— Administrację poczt na Wołyniu i Podolu
podzielono między dyrekcje poczt i telegrafów w  
Lublinie i we Lwowie.

—  DLA POSZKODOWANYCH PRZEZ WOJNĘ 
W  POWIATACH ŻÓŁKIEWSKIM I LISKOM Komi­
sa ria t Głównego Urzędu Likwidacyjnego w e Lw ow ;e 
zaw iadam ia interesow anych, że term in prokluzyjny 
do wnoszeni i w  miejscowej komisji szacunkowej w 
Żólnwi i  Lisku zgłoszeń s tra t  wojennych, poniesio­
nych w  gm inach tam tejszego pow iatu w  czasje wojny 
światowej; i  polsko-ukraińskiej został w yznaczony na 
31. sierpnia I92u (włącznie).

— Z  kroniki kradzieży. Sekc. W. P. Regul­
skiemu skradziono w szynku przy uł. .Kleparow- 
skiej portfel zawierający 9.000 Mk. Minie Schon- 
holz skradziono w  mieszkaniu pray ul. Bernsteina 1 
1 9. z 5zafy 10.U0O Mk.

?

S  FrSsce i ca ćnlecis.
— Wydział teolooji protestanckiej na uni­

wersytecie warszarosfiim. Ministerstwo wyznań  
i ośw.eeenia publicznego w  porozumieniu z mini­
sterstwem skarbu, zgodziło się na utworzenie czte­
rech katedr teologji protestanckiej na uniwersyte­
cie warszawskim.

— Z Żałobnej karty. Onegdaj zmarł w  War­
szawie, dożyw szz lat 78, jeden z weteranów na­
szego  piśmiennictwa, Djonizy Henkiel.

—  Przestroga dla jadących do Francji. Kur- 
jer W arszawski pisze: Konsulat polski w  Stras­
burgu ostrzega Polaków wybierających się w  po­
dróż do Francji bez pasportów lub mających pas- 
porty bez wizy władz francuskich, przed tego ro­
dzaju przedsięwzięciem. Nawet wówczas, gdy się 
uda takiemu podróżnikowi przedostać przez grani­
cę polsko-niemiecką i niemiecko-francuską, zostaje 
on z Francji natychmiast wydalony, naraża się na 
przykrość, na stratę pieniędzy, nawet aresztowanie. 
Każdy wybierający się w  podróż do Francji musi 
posiadać paszport wystawiony przez władze pol­
skie i zaopatrzony w wizę konsulatu francuskiego.

REFERTUAR „CHOCHLIKA*1 w  ogrodzie Jezuickim  : 
„Posługacz aktorem* farsa, „Przy szachach" sketch, oraz 
solo w ybitnych aj tystów Początek koncertu o  6-ej, prsed- 
stawienio o 8-ej wieczorem . 3600

Galicyjski Związek mleczarski, ul. Mickie­
wicza 26, otrzymują już przesyłki masła desero­
wego, uprasza przeto Zarządy konsuuiów, aby się 
zgłaszały po odbiór przydziałów codziennie między 
godziną 10 a 12 przedpoł. 3649

HURTOWNIA OFICERSKA została przeniesiona 
z ul. Czarneckiego na ul. Kopernika. (Gmach ruskiego 
Semińarjum duchownego)
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K om unikaty .
Egzamins prywatne or Rksdemji handlowej

z przedmiotów handlowych odbędą się 30 czerwca 
i 1 lipca. Podania ostemplowane z dołączeniem 
m etryki, ostatmego świadectwa szkolnego i św ia­
dectwa moralności, należy wnosić do dyrekcji 
(Skarbkowska 39), do 19 czerwca. 3647

—o —

"IfOŁO MUZYCZNE'* urządza w sobotę 29. bm. 
o godz. 8 w bez. w malej sali Gal. Tow. muzycznego 
(ul. Chorążezyzny 7) W ieczór Beethovena. W  pro­
gram ie warjacje i sonata fortep. (Pna A. Garfunk- 
Jówna uczeń ica prof. Lalewkrza) i koncert smycz­
kowy op. 59. 1. odegrany przez Polski k w arte t smyez-j 
kowy (pp. Wolanek, Cetuer, Łobarzewski i Dan- 
ezowski. Słowo w stępne wypowie p. W alter. Bilety 
dla członków wydaje skarbnica “ Koła“ , w piątek 
28. bm. otf godz. 3—5 pop. w składzie nut Seyfartha 
ul. Akademicka 6.

Z biórka z dnia 9 m aja 1920 urządzona przez
Toiv. . Ochrona Ziemi- polskiej na zakupno ziem i dla 
inwalidów z obrony Lwowa, przyniosła na czysto 12.263 
koron i 18 hal., którą to kw otę Towarzystwo zło ty ło  na 
książeczkę Nr. 848 Banku ZwiązKu Ziennan, dziękując pu­
bliczności za szczodrą ofiarność, paniom  zbierającym za 
pracę — przewodnicząca Stanisław a W ołkowicka. 3661

S o p ^ 1 - M o n t e  • C a r lo •  S a  jyK. Sopot cieszący się 
w czasie przedwojennym  w ielkim  napływem  Polenji z w szyst­
kich ówczesnych zaborów, jest obecnie w  okresie św ie­
tnego rozwoju, ku czemu przyczyniają się następujące oko­
liczności: w iększa wolność wynikająca ze samorządu, są­
siedztwo obecnie m iędzynarodowego Gdańska, oraz ścisłe  
nawiązane stosunki z Polską. Na sezon tegoroczny zapo­
wiada zarząd kąpielowy nowość, sale gry w  ruletę i bacca- 
rat a la Monte Carlo. Klub ten, noszący nazwę „Kurhaus- 
Casino", rozpocznie swą działalność z końcem bieżącego 
miesiąca. Innych szczegółów dowie się czytelnik z działu  
ogłoszeń. W spomniana tam że orkiestra cieszy się w ielkiem  
uznaniem świata muzycznego, a artyści tej m iary co Bas- 
sermann, Fein i Becker sławą wszechświatową.

Dla nas rodaków' niemałą ponętę stanowić będą w y­
cieczki do lu t leżących m iejscowości, ohecnie polskich: 
Orłowa, Gdynia, Wejherowa, dalej do Pucku, Jastarni, 
tej pięknej, niestety niedocenianej, kaszuhskiej Szwajcarji. 
Dążąc tam zatem odeprzyjmy zarzut:

„Cudze chwalicie, swego nie znacie,
Sami nie wiecie, co posiadacie". 3660

Doro. w ojsk samochodowych okr. gen. Lwów  
przyjmie natychmiast siłę męską, pomodhiczą, kan­
celaryjna, piszącą bardzo biegle i ortograficznie na 
maszynie systemu „Underwood". Pierwszeństwo 
mają inwalidzi wojenni. Zgłaszać się w  godzinach 
przedpołudniowych w Dow. W ojsk Samocnodo- 
wych O. Gen. Lwów, Walowi. 16, [II. p.

|Z Kady miejskiej.
GENERALNA DYSKUSJA BUDŻETOWA

Na w^zorajszem, drugiem z rzędu, posiedzeniu; 
przystąpiono dó dyskusji generalnej had smutnym 
stanem  naszego budżetu, zam kniętego około 70-miljo- 
nowym deficytem, Łaina u guro w  a 1 tę dyskusję dłuż- 
szern przemówieniem r. dr. W e r e s z c z y ń s k i .  Za­
znaczy! na wstępie, że Rada miejska, przystępując 
do omówi, nia całokształtu gospodarki miejskiej i jest 
w trudnem położeniu, albowiem zam iast Dudżetu ma 
przed sobą fikcję budżetu, nie odpow iadającą rzeczy­
wistości. Rosnący stale d e f i c y t ,  w zrastające ciężary, 
spadająoe na obywateli o raz t r a k t o w a n i e  m jasta 
p r z e z  r z ą d  i b a n k i  j a k  b a n k r u t a ,  skła­
niają do rewizji podstaw  finansowych. Przyznać trze­
ba, że tylko część winy ciąży na mieście; polityka 
skarbow a państw a wciąga nas w w ir podwyżek i, 
deficytów, powodowanych ogólnym upadkiem waluty 
i wynikającej stąd1 drożyzny. Miasto w eszło na fatalną 
drogę państw ow ych gw arancji dla sw ych pożyczek, 
ęstraciło przez to swą samodzielność i już b e z g  w a- 
r a n c j i  n i e  m o ż e  d o s t a ć  k r e d y t u .  K redyt ten 
w doaatku uzyskuje gmina od tutejszych banków na 
zabójczych w arunkach (7 i pół proc. —■ 7 i trzy  czw ar­
te proc.). O kredyt, naw et tak uciążliwy, coraz trud­
niej, n w ydatki rosną nieustannie, narastają  procenta 
od nicuiszczonych ra t i procentów  pożyczkowych. 
W ięc trzeba sanacjf. Ale nie mamy do niej potrzebnych 
danych. Nie przedłożono zamknięć rachunkowych 
brak bilansu i inw entarza majątku gmi.iy, brak cało­
kształtu program u finansowego. Czas najwyższy skoń­
czyć z su Jtemem dodatków od podatków  Musi na­
stąpić r o z d z i a ł  p o d a t k ó w  m i ę d z y  p a ń s t w o  
a s a m o r z ą d  Skaibowośćpaństwa winna się oprzeć 
a a  podrtku dodhtodowym, s a m o r z ą d y ,  a więc i

gmina nasza powinny otrzym ać p o d a t k i  r e a l n e . j  
Obecne wydatne źródło dociiodu gminy z podatków 
od przyrostu w artości będzie musiało ulec spraw  c- 
dliwej modyfikacji. Same podatki jednak, wobec jsftY.e- 
jących stosunków  nas nie zbawią.

Trzeba z r e f o r m o w a ć  g o s p o d a r k ę  d e ­
b r a m i  i p r z e d s i ę b i o r s t w a m i  m i e j s k i e -  
m i. Dotychczasowe wyniki są  złe. Trzeba ustanowić 
fachowego adTr;n isira .ora za tantyem ą dla dóbr j lo­
sów, po kupiecku zorganizow ać zarząd przedsięojorstw  
rniejskfch i aprowizacji Ale nadew szystko wskaza- 
netn jest z a c i ą g n i ę c i e  z a g r a n i c z n e j  p o ­
ż y c z k i .  w dobrej walucie, opierając się na w artości 
m ajątku gminy, blisko półtera mil jardowym. 7. tej 
pożyczki należy przeprow adzić konw ersję drogi h i 
uciążliwych długowi, a Jnadtołw ytirorzyć osobny, znacz­
ny  fundusz inwestycyjny na rozszerzenie istniejących 
przed iębiorstw , na stw orzenie now ych, n a  u d z i a ł  
m i a s t a w r u c h u h a n d l o w y m z e w s c h b d e m ,  
Nieodzowna jest akcja budowy nowych mieszkań Na­
leży rozw inąć w iększą niż dotąd opiekę nad w arstw a­
mi średniemi, kióra najbardziej tego obecnie potrze­
buje. Trzeba z r e o r g a n i z o w a ć  m a g i s t r a l i  
lecz z a p e w n i ć  u r z ę d n i k o m  m i e j s k i m  de>- 
p u t a t y  i m i e s z k a n i a .  Ale sam odzielność fjnan. 
sow a zapewni m iastu i możność spełnienia zadań 
narodowo-politycznych Będziemy mogli zdobyć sję na 
wielkie dzieło stw orzenia “ W ielkiego Lw ow a1'

Mówca podkreśla następnie zadanie Lwowa, który 
musi promieniować kulturą swoia na wschód, ale też 
i na zachód, w głąb państw a, do jego stolicy i tam 
także wzm acniać prądy państw ow o tw órcze.

Na teip polu może miasto — zgodfrL  z tradycją — 
zrobić bardzo dużo. a działalność prezydium , w dobie 
walki o w schodnią Galicję, zasługuje na uznanje Mów­
ca oświadcza w  końcu, że mimo pewnych braków  
w gospodarce n.bjskiej, Klub społeczno - narodow y 
nie odm ówi głosow ania za koniecznościami gminnemi. 
(Oklaski).

R. dyr, T e e r e n k o c z y  zauważył, że dzisiejsza 
dyskusja budżetow a nie m oże być KTjryką tak, jak 
to  bywało dawniej, do wszystko to, co się sta ło ; było 
wynikiem kontecznoścj faktów, jednak wobec olbrzy­
miego deficytu należy się zastanow ić nad napraw ą 
stosunków. Długi m iasta są  chwilowe, i nie są — 
zdaniem mówcy — zastraszające bo m ajątek gnfińy 
jest wiekszv od  długów, zaradzić by m ożna złemu 
stanow i przez uniifkaeję długów Obecnie jest sto­
sow na chwila do zaciągnięcia pożyczki w  walucie, 
najwyżej stojącej Dałoby to podstaw ę do w ybrnięcia 
z kłopotliwego położenia. Miasto nasze, posiadające 
tak ' majątek, uzyska niezawodnie u k tó regoś z ban­
kierów  am erykańskich mil jon dolarów . Mówca wzywa 
prezydjum, aby przystąpiło do tej myśhi. Apelem, 
aby rączyć się w  pracy i w ideałach dla dobra ogól­
nego, zakończył mówca swoje przemówienie, w yraża­
jąc nadzieję, że wspólna zgodna praca przynieś e  
dobre rezultaty nietylko dla m iasta naszego, ale i dla 
kraju. (Oklaski'.

Trzeci i z kole’’ mówcą był prezes radzieckiego 
Klubu żyd.-(mieszczańskiego r. C h a j e s .  Mówił on 
o gospodarce gcriuiej, m agistracie, przedsiębiorstw ach 
■miejskich itd.. a następnie dużo ciekawych uw ag  po­
święcił Lwowowi jako przyszłem u em porjum handlo­
wemu. Lwów — zdaniem mówcy — po ud1-i en już 
teraz przystąpić do handlowej odbudowy m iasta . Tu­
taj powinien się ogniskować handel Polski j Euro­
py środkowej ze wschodem, tutaj powinny się znajdo­
w ać centra całego lego handlu. Rzeczą m iasta będzie 
nie wypuśeKć z |rąk tej jedynej w dziejach okazji dla 

.m iasta, by mu przywrócić lo stanow isko, jakie już 
miał w w iekach średnich. R. C h a j e s  podnosząc zna­
czenie kupiectwa lwow skiego i jego przyszłej roli, 
dał w yraz nadziei że we Lwowie znikną istniejące tar­
cia między wyznaniam i i, że dzięki rozumowi’ m iesz­
czaństwa hasta nienawiści nie znajdą posłuchu. W  
przyszłym wielkim handlow ym  Lwowie dość będzie 
miejsca dla wszystkich, w yznań i dość pola do 
p r2 Cv dla wspólnej ojczyzny (Oklaski).

R. dr. P o r a t y ń s k i  przedstaw ił szereg  rezolucji 
sekcji I. (opieki społecznej) w spraw ie ochronek stw o­
rzenia rfiejskiego domu pracy przymusowej miejskich 
aom ów noclegowych dla biednych itd.

R. dyr. M a j e r s k i  omawiał spraw y szkolnictwa 
polskiego we Lwowie, wychowanie i ochronę mło­
dzieży, budowę szkół, stosunki nauczycielskie j kwe- 
stję podniesieni a kupiectwa polskiego, wskazując w 
wymownych argum entach na doniosłość tych wszyst- 

, kich spraw  dla przyszłości naszego życia naro iow ego  
Na tem odroczono dyskusję do czwartku.

e a . « . o l O e J

Z Poraj-Biernackicli

Jadwiga Naiborczyk
zmarła po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakra­

mentami, dnia 26. maja 1920 r.
W smutku pogrążony mąż /, dziećmi zaprasza kre­

wnych. przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrzebowy, któ­
ry odbędzie się w  piątek dnia 28 maja 1920 r , o godzi­
nie 3-ciej po południu z domu żałoby przy ul. Tarnow­
skiego 1. 101. na cmentarz Łyczakowski.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Zmar­
łej odbędzie się w sobotę dnia 2:). maja br,, o godzinie  
8 -mej rano w kościele ŚW. Mikołaja.

Osobne zawiadom ienia rozsyłane nie będą.

Przeć.w fuzji Kółek rolniczych 
z Tow. gospodarskim.

z W sprawie połączenia : ię Kolek rolniczych 
* Towarzystwem gospodarskięm odbył się dnia 24. 
maja we Lwowie w  saii Gwiazdy wiec małorol­
nych gospodarzy, przeważnie członków i członkin 
Kółek rolniczych powiatu lwowskiego.

Po nader ożywionej dyskusji na temat fuzji 
towarzystw uchwalono jednomyślnie rezolucję 
przeciw połączeniu się Kółek z Tow. gospoa., po­
tępiono tego rodzaju projekt, który wprowadza 
członków mniej i więcej uprzywilejowanych, pod­
niesiono z oburzeniem obecny system mianowania 
przez Centralne kierownictwo Filji delegatów na 
Ogólną Radę Kółkową, która ma zadecydować 
dnia 29, maja w Krakowie połączenie Towarzystw. 
Kierownikowi zaś p. W asungowi wyrażono wotum  
nieufności z żądaniem złożenia mandatu.

Uczestnik wiecu

N a d e s ł a n e .
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności!.

lABRCmiK
F s b r jk a  B fidel L l i lie rdm

78

f i r m a

Lwów, ul. Pańska 18. 
sprzedaje hurtownie i detajlicznie 

doborowe

ubrania m ęskie i p a lto ty
po niskich, stałych cenach.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
POLSKIEGO TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO NAUCZY 

CIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH WE LWOWIE 
odbędzie się we czwartek 27. maja hr. o godz. 6 w ieczo­
rem w- gm rchu Akademji handlowej przy ul. Skarbkow- 

skiej I. 39.
Rada nadzorcza i dyrekcja uprasza o liczny udział

Silnie radioaktywna 
Woda krościeńska

ze zdroju Stefana
naturalna szczawa alkaiiczno-słona zastępuje w cier­
pieniach gardła, żołądka, jelit, pęcnerza itd. w  zu- 
pełności szczawy obce ja k : Selters, Ems, Gleichen- 
berg, B lin, Ylthy itd. Znakomita jako woda sto­

łowa.
Główny zarząd i w ysyłka 3482

„ 4 M P O  L , "
(Aquae minerales polonicae).

Spółka propagandy i zbytu roód ir neralnych 
krajowych ro Nowym Sączu.
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H a d e i h u i e .
Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
ordym ye Lwów ul. Romanowicza 3. parter ,przeu«użenie

ul. Akademickiej). 54

D r . Z . S ! ib ie c k i  44
Zakład dentystyczny otwarty Lwów Asnj ka 2. róg Pańskiej.

Ogłoszenie.
INSPEKTORAT ETAPOWY w  W innicy poszukuje 4 

m aszynistki pierwszorzędnych kwalifikacji. Warunki według  
um owy. Zgłoszenia osobiste do Centraluego kramu żoł­
nierskiego, Lwów, Ossolińskich 11, od godziny 1 2 — 2 po­
południu. 3644

......
TO CHCE DŁUGO zvc:

List z Sambora.
Sambor. (Kor. wł.) W  niedzielę 16 bm , odoyło

eię wj&lne zgrom adzenie funkcjonariuszy państw owych, 
k tóre zagaii prof. Orzećhowicz. Po nim zabrał głos 
prof. So'ak, który przedstaw iw szy, jakie skutk; wy­
w ołała zwycięska ofenzyw a w całej Europie w zn.ósł 
okrzyk na cześć Naczelnika Państw a i  zw ycięske- 
go w ojska polski tgc, trzy krotnie pow tórzony przez 
zebranych z w i itóm zapałem i entuzjazmem. W  druż- 
szem  przem ówieniu om awiał następnie prof. Solak 
niadomaganfa aprowizacyjne, k tó re  po większej czę­
ści pochodziły z winy starostw a, k tó re  dba jedynie 
tylko o  sw ój perponal^ a  o ludność nie dbało. W  tym  
celu sekr. Jachow ski przeprow adził niepraw ną re ­
kwizycję ziemniaków, zaopatrując p»zy tej sposobno­
ści i  swoje bydSo ma zimę, k tórego  m a przeszłoi t> jtzlułc 
2  w ęglem  sp raw a m iała się  w  podóbny sposóuf. 
Dotychczas s ta ra ły  się o  przydział konsum y — o- 
hecnia tę  trosk)? sta ro stw o  przeniosło na tutejszą 
składnicę, ale rozdział wfcgla sobie pozostawiło. — 
I znowu, ie k ro ć  z ja w a ł tię  węgiel, zaopatrywał} sję 
urzędnicy sta ro stw a w  pierwszymi rzędzie, a to^ co 
zostawało, dostaw ali inni, a ponieważ w ęgla w ególe 
nie było wiele^ dlatego ta  szara  rzesza bardzo mało 
mogła otrzym ać. Z masłem, k tó re  dósiarczała wieś 
Sąshdow ioe, działo się nie inaczej. Tylko s trro stw o  
miało przywilej korzystania z tego masła, naw et ci, 
którzy mieli po kilka krów. Jak widać, urzędnicy 
sta rostw a istnieją, aby korzystać z wszelkich ulg, 
podczas gdy resz ta  urzędników  i funkcjonariuszy pań. 
stw ow ych skazana jest na osta tn ią  nędzę, 'bo o c z y ­
ma wazy w  jesienie po  25 kg. żyta na głow ę, nie w i­
działa nic więcej z aprowizacji aż do tego czasu. 
Oburzenie było wielkie, to też inni mówcy między 
innymi prof. Scjeżyńrki, krytykow ali gw ałtow nie po­
stępow anie starostw a, przytaczając, że inne staro­
stw a postarały  się nictylko w czas o aprowizację ale 
rmwet o odzież i  obuwie, o co starostw o sam borskjo 
."w cale się nic troszczyło, tłum acząc stę, że nie mjało 
dyspozycii z nam iestnictwa. W  ostatnim  czasie, kie­
dy był kompletny brak  mięsa, s tarostw u zarekw iro­
w ało dla siebie i mięso. Tak postępuje urzędnik, któ­
ry  ma abać o cały powiat. Na zarzuty, jakie poczy­
nili mówcy, odpow iadał tutejszy sta ru s ta , który eh q a ł 
bronić sw o!ch urzędników, grożąc jednemu z mów­
ców karam i. Po skończonej dyskusji w ybrano nowy 
zarząd1, do którego weszli prof. Solak jako przewod­
niczący, Lachowicz, urzędnik dyrekcji skarbu i rad­
ca sądu Kuczera jako zastępcy przewodniczącego,

W alne zgrom adzenie funkcjonariuszy państw o­
wych było zapowiedzią walki, jaka może się rozegrać 
jeżeli starostw o w czas nie zmieni sw ego postępow a­
nie. W iele m ożna zrobić przy dobrych chęciach. Od 
długiego czasu nie m a cukru; cukier m ożna dostać 
za  sól a ponieważ soli Sam bor ma aż  8 w agonów , 
w ięc każdej chwili powinno slp starostw o postarać 
o  pozwolenie na wymianę. Do tej; bolączki wrocjmy 
później. - S

Jest Bii!pemiiir.jsz4 
lokatą kapitału

 OS Ł aS Z E K l.
Marysieńka i Kopernik

wyświetlają obecnie 
bogatą, burźuazyjną sztukę salonową pt.

t  Jąją: tranami

K l i p s a  g i e ł d y .
Lwów, 26. maja 1920.

L Akcja bankowe aa sztukę (łącznie z kuporem  bieżącym)
W aluta koronowa 

W m tość nominalna 
Ostatnia dywidenda 

płacą:
Bank akcyjny związkowy korony

IV i V  emisji 400—30 525—
Bank gal. dla handlu i prz. 400— 24 610'—
Bank hip. gal. 4 0 0 - 2 8  800—
Bank hip. zcmel. 400 — 24 485-—
Bank ludowy 200— 10 3u5‘—
Bank przem ysłowy 400—20 630*—
Bank ziemsk. kred. gai, 400—30 565—

II. Akcje Tow. b udl i przem.
płacą: żądąją: transak.

Browary lwowskie 500—60 11011-—
Tow. Chodorów 200—00 1050—
Tow. akc. Eabr. kari 200—06 700—
Fabr. cementu „Portland

Szczakowa*
Tow. akc. „Galicja*
Tow. Gafota 
Tow. Górka
„Oikos" Zakłady przem.

drzewnego 
Polska Nafta 
Polskie Tow. handlowe 
Tow. Frzeworsk  
Tow. Rakszawa 
Zakludj- eltktr. „Siersza* 
Gal. Zakł. górn. Siersza 
Tow. Zieleniewski

200—00 -  ——  
400—100 19.00O — —
200—00 1300'— ——  
2 0 0 - 1 4  2200-— —

1428—00 4356 — —
700—00 1300 -  ——
200 -00 560*00 — — 

1000—80 3600—  — —
200— 13 500-— — -
200—06 lloO-OO #00'— 2000 
4 0 0 - 0 0  2130 — 2230 0 laO 
2 0 0 - 1 0  2150 -  —

III. Listy zastawne za 100 K (bez kup. b ie l.)  
4t/j prc. Bankn gal. dis handlu

i przem. 100'— 101—
4V, prc. Banku hip. gal. 102-75 103 75
4 prc. Banku hip. gai. 101-00 102-09
4*/a prc. Banku hip. zemeL 101-50 102-50
4 /5  prc. Banku krą), gal. 103‘00 104-00
4 prc. Banku kraj. gal. 10050 101-50
4 % V a  Tow- kred- 8al- złem. 103-75 104-75
4®/0 Tow. kred. gal. ziem. <59-00 100 00
4 1/* prc. Banku kred. ziem. ga«, lÓl-OO 102-00

IV. Obligi za 100 K (bez kuponu bieżącego).

000-00
00000
000-00

4ł/a prc. Komun. Banku kraj.
płacą: żądają:
100-50 101-50

4 prc. Komun. Banku kraj. 95-75 96-75
4 prc. Kol. lokal. Banku kraj. 95 75 96-75
4% Pożyczki krąj. gal. z '..,1903 98 0 0 99-00
4%  Pożyczki kraj. gal. z r. 1B04, 1905 95 00 9600
4 prc. Pożyczki kraj, gal. z r. 1908 (szkolna) 97 00 980 0
4 1/, prc. Pcżyozki kraj. gaiic. z r, 1913 97-00 98-00
4h a prc. pożyczki kraj. galic. z r . 1914 97-50 98-50
4 prc. Poż. m. Lwowa z r. 1896,1900, 1911 93 0 0 940 0

Waluty.
płacą: żądają: transak.:

Ruble carskie po 100 rb. 330-— 350— 000-00
„ „ po 500 rb. 340-— 360— —.
,  „ drobne 290'— 310— — -
„ duuiskie (po 1000) 75-— 85— —

(po 2001 55— 65—
Karbowańce (po 1000) 18*57 24 28
Grzywny (po 500 i wyżej) 18'57 . 24 28 00-00
100 franków franc. 1900-00 2100 —

płacą: żądają:
10U franków szwąjc. 4800‘00 5000-00
1 stcrllag 950 00 1160—
1 dollar amerykański 265't'0 285'—
1 dollar kanad. 200 00 220'—
Marki niem ieckie po 1000 730 00 750-00

po luO 715 00 730-00
Lei rumuńskie (pt 500) 515—  535—

„ „ ’ drobne 380-— 400—
Liry w łoskie 1300-00 1500—
Czeskie korony 550-— 570-—
Korony austr. niem, stempl- 100-— 120—

Dew'zy
W ypłata na Londyn 950"— 1150—

na ParyJ 1950—  2160—
„ na Zurych 5000—  5285-70
,  na Pragę 565'00 595-00
„ na W iedeń 127-— 147-00
„ na Berlin 740-— 77<r —
„ na Nowy Jork 265 00 295-00
„ na Medjolan 1450-— 1650-—

0 0 -0 0
transak.:
00—

272-85

742-85

527-14

00- -

(Szalona Dziewczyna)
Film wytwórni wloskfej,MEDUZA4.
r m  UJ k n j f  oddalony 30 km od Lwowa, sta-; 
r U L f iA lV lw  cja w, miejscu, cały obszar 150, 
morgów, w tern 30 morgów starszego lasu, 30. 
m oigów łąk i 90 morgów roli. — Budynki 
wszystkie w najlepszym stanie. Dom mieszkalny 
o 5 pokojach z sadem i ogrodem. — Inwentarz 
martwy w komplecie. Inwentarz żywy: 15 krów 
rasowych, 6 sztuk jałownika, 6 koni, 8 świń. —■ 
O bsiew y: 16 morgów żyta. 6 morgów pszenicy, 
7 morgów jęczmienia, 14 m oigów  owsa, 3 morgi 
buraków, 2 morgi grochu, 1 morg marchwi, 7 
morgów ziemniaków, 4 morgi kapusty, 1 morg 
pomidorów 5 morgów warzywa, 24 morgi mie­
szanki. — Do tego należą 2 wagony sztucznego 
nawozu, 1 wagon gontów i 1 wagon desek.

Sprzedaż za ostateczną cenę 1,650.000 
Mk. p. Ajencja „Fortuna* Lwów, ul. Friedri­
chów 1. 8. 111. p. od 3—6 popeł. 3657

• Lfkomobila, pługi motorowe i parowe, Brony, 
id  Kultywatory, Siewniki okazyjnie do sprzc- 

dania „ P I l O T " l w ó w ,  Bato reg o  4.

Konfea i wychowanie.

PIANISTKA bardzo dobra 
obejm ie na czas wakacji 

lekcję na w si Przygotowanie  
do konserwatorium , gim nasty­
ka rytm iczna, solfeż, teorja 
Zgłoszenia listow ne do Admin. 
„Dla pianistki", lub osobiste. 
Adres w  Administr. 8637

RJjATURZYSTA, gim nazjum  
**" realnego, uzdolniony szcze­
gólnie w  m atem atyce, przyj­
m ie natychm iast lekcję w o 
kolicy górzystej, dom obyw a­
telski lulr tes ficzówka. Głów­
ny warunek dostatnie utrzym a­
nie. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Sumienny* Adn.ini. 3643

Posady i prace.

Bi b l i o t e k a r k a  z dużą pra­
ktyką, specjalistka w  za­

kładaniu katalogów podejmie 
się urządzić i prowadzić czy­
telnię na prowincji. Zgłosze­
nia list. do Admin. (pod „Bi­
blioteka". '  3575

KUCHARZ starszy człowiek  
sam oińy poszukuje posady 

(jo prywatnego domu, lub do 
gospody officerskiej na wy­
jazd ul. Dom agaliczów Nr. U. 
IŁ p. 3645

Różne.

PIERWSZA lwowska parowa 
farbiarnia Marji Zduńczyk 

: Jana Gawrońskiego przy ul. 
Króla Leszczyńskiego 9. przyj-. 
muje wszelką garderobę do 
farbowauia i ebem. czyszcze­
nia, jakoteż kapelusze, futra, 
pióra i rękawiczki. 3390

POMOCNIK handlow y znaj­
dzie um ieszczenie w han­

dlu płócien i b ielizny JANA 
R1ELLA we Lwowie. 3602

A POMORZE, na wież, po­
trzebna nauczycielka m u­

zykalna do 11 letniej dzie­
w czynki zaraz lub od 1-go 
czerwca. Zgłoszenia pod adre­
sem: Marszałkowa, Ostaszewo 
pow iat Lubawa. 3653

Ra c h m i s t r z  na czas popo­
łudniow y, jako sam oisiny  

w  mniejszem, względnie jako  
siła pom ocnicza w wiąkszem  
przedsiębiorstw ie, poleca się. 
Zgłoszenia do Administracji 
pód M. N. 3651

ZARZĄDCA wzorow y rolnik  
poszukuje posady w  okrę­

gu I w ow skim  Biuro Sokołow­
skiego Jagiellońska 7. pod 
„Rolnik*. 3642

f>o 1000 koron
gUUUSKS I W  i 

u m i l i  iz s t ii
przyjmuje

Ml ZIEBSf s-fcj
3605z ogr. por

Dl. LSapishy 3.
7 a  książki do egzaminu 
Ł  wydziałowego z iii. 
grupy dam prowianty. Zgło­
szenia do zarządu szkoły No- 
wosielce-Gniewosz pod Sano­
kiem. 3650

rjW IE  młode nauczycielki 
”  poszukują na wyjazd po­
koju um eblowanego wraz z 
utrzyn.an.ein. Najchętniej w  
okolicy górskiej, w  leśniczów ­
ce lub dworze. Zgłoszenia w  
Admin. pod „Wakacje", 3628

COXTERIEUR jednoroczny  
* czarna plama z źółtem  na 
prawem oku, ogon krótko u- 
cięty, Sobota zaginął. Łaska­
we doniesienie ewentualnie 
odprowadzenie wynagrodzę ^
Tarnowskiego 81. 4626
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W  i i  a  w?&i?rsKie;* f  i Austryackie
po n a jn iłu r li  cenach pslsca 

HRKBEŁ HE R B A T Y  I R U MY
ED ffiU M SA  R I E D L A
> v e  1 . w o w i e ,  u l .  R u t o w s k i e  g o  3 .

Baczność!
Kio chce korzystnie rzecz spieniężyć lub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski sklep komisowy
w Pasażu Mikoiascne, Pośredniczy w sprz3- 
daźy i kupnie wszelkich rzeczy prócz m8bli*

Znowu do S k l ^ A f t f l F U l R i y i  Znowu ac nabycia I D  U  I  U H  Sfl nabycia !
w 3 d n ia c h  sku tku ją .

Na świerźb. p ę d z e n ie , liszaje skóry rrezawodny 
środek, przez lekarzy w ielokrotnie polecona Dra  
F L E S G H A oryginalna no .ia .«ó  i  p u o e r

nie brudzi, — gie barwi, -  bez zapachu.
D o n ab ycia  w e  w szystk ich  aptekach .
Sk^ad główny •' Główna rozsprzedaż „Skabo- 

forniu" aia Poisni Kraków. LObicz 22. 598

Wftfil DECYIKMLrfE
poleca 2701

A W TO ST I M A Ł I M I
LW ÓW  -  ULICA SOBIESKIEGO L. 3.

D robna sp rzed aż m onopolu  
Sztucznyeli środków słodzących
LUDWIK H0SZ0W5K1

Lwów, ul. AKademiches 1. 3
zawiadamia,  że WYDAJE SAGHRYNĘ na legi toma- 
cje dla dzielnicy I. i II. od 1— 10

dla dzielnicy III. i IV. od 11—20 3559
dla dzielnicy V. i VI. od 21— 30 

od godziny 9 — 12 przed i od godz 3 —6 popołudniu.

n ajlep szą  w a g o n o w o  i 
* częśc io w o  oraz inne ma- 
-* terja iy  bud. d ostarcza ją

BRACIAMUND, lliJli

S§P@ T
w. w . m. G dańska.

Otwarcie sezo.iu 1. czerwca.

KURHAUS-BASmO
Kąpielnica, kasyno, sale gry.

Ruleta, baccarat a la Monte Carlo.

Wyścigi konne. 3 razy dziennie koncert 
orkiestry z 40-tu członków. CoJziennie 

przedstawienia teatralne

Kąpiele morskie zimne i ciepłe i wszelkie 
nowoczesne. 3663

Hartownia mynupoiu sztuc îjci. srudków Jutizącyeii

Ludwik HoszowsJci
Lwów, ul. Akademicka 3

zawiadamia, że pobór sacharyny za miesiąe

c re p w ie c  S5o0
zaczyn? s ię  z d .iiem  28. m aja.

Kupno i sprzed*!

Kupuje i płaci
najwyższe ceny za rze-j 
czy coazisnnego użytku,1 
luksusowe, meble, jgtykij 
etc. Kupno i sprzedaż rze­
czy używanych Pańska U 1 

3561

KUPIĘ obrazy wybitnych  
malarzy polskich, meble 

antyczne, zegary. Zgłoizenia 
pisemne Admia. „Kurjera* 
„Amator*, 2887

JPRZEDAM pszczoły z ula- 
* mi Admin, pod „Pszczoły".

3641

WÓZEK na kółkach dla spa­
raliżowanego do sprzeda­

nia. l.w ów  T arnowskiego 28; II. 
na lewo. Od 12-3. 3682

BII.ARO now y kom pletny z 
kulami, kijami do sprze­

dania stare bilardy, przera­
biam obciągania suknem ul. 
Krasickich 12. Czerniawski.

3640

{JJPUZEDAM fortepian „Fri- 
Iza" nowy. Polna 19: w  po­

dw órzu na lewo oglądać od 
3-cięj do 5-tej. 3594

n A fA  dachowa piły cyrku- 
* larne, wagi, ciężarki, se- 
peratory do mleka, narzędzia 
techniczne i gospodarcze, ta­
czki. kosy, sierpy, siekiery, 
kasy wertheim . poleca M. 
Kierski. 3613

WILCZURY rasowe piesek i 
suczka za 5 tysiące ma­

rek do sprzedania. iŁ is z a  
wiadom ość Źródlana 26. 3614

FORTEPIAN w dobrym sta­
nic za 15.000 mk. do sprze­

dania. Tarnowskiego 24, I. p., 
drzwi 4. 3655

Fo r t e p i a n y  2-a, złożone
wskładzie Kaima na Ko­

pernika 16 są okazyjnie do 
sprzedania. 3646

KUPIĘ kam ienicę aibo willę 
z wolnem  pom ieszkaniem  

wkład 140.000 M. Zgłoszenia 
listowne pod G. G. do Admiu. 
„Kurjera11. 3633

CYTRA jest tanio do sprze­
dania i tuba dla głuchej 

osoby. Torosiew icza 15, drzwi 
15. 36 4

Mieszkania.

t O  PObO.lE umeblowane, 
"  kuchenka, odstąpię za 

porcję wojsfcewą ogłoszenia  
u gospodvni, Ochronek 7. od 

-5 . ‘ 3652

TYLKO hurtownie, najmniej 
100 sztuk, sprzedaje się 

ubraniu robotnicze z silnago, 
impregnowanego materjału po 
130 marek za garnitsr, oraz 
chustki bawełniane na ram io­
na r  haftem po 135 marek i 
bez haftu po 95 marek, ul. 
Długosza 19, lewy parter, ty l­
ko od 10—11 rano, 4— i  po­
południu. Detailiczna sprzedaż 
odbywa się jedyn.e w lokalu 
„Lamus*. Rem anowicza 10, 
od 11—12 r ino i o d a — 6 po­
południu. '3656!

Z A wynajęcie mi 2-3 pokoi 
kuchni nieum eblownnych  

wypożyczę większą gotówkę. 
Zgłoszenia E. T. Adminislr.

3630

WDOWA m ieszkająca sama 
poszukuje nirumeblowa- 

nyeh 3 do 5 pokoi z kuchnią, 
komfortem w ładnej kam ie­
nicy, mogę wynająć zaras, 
albo później. Za pośrednictwo 
zapłacę 3.000 Mk. Zgłoszenia 
Hotel George’a 5. 3634

SPRZEDAM kasetę srebrol 
stołowego 1 deserowego na i 

12 osób bez monogramów. 
Długosza 29. parter na lewo 
od godz. 1. do 4 popołudniu.

3632

ODZINA 3 osoby poszukuje 
m ieszkania umeblowanego 

złożonego z jednego lub 2 po- 
koji i kuchni z ('grodem 
względnie przy ogrodzie pu­
blicznym Wymagane komfort 
i czystość. Zgłosić w admin. 
pod literam i I’. Ii. 2 631

m aszynki nattaise
system u „PRIM US-1 po Mk. 450 sztuka

POLECA AUTOM* HM3SC1
LW ÓW , UL. SOBIESKIEGO L. 3. 2:02

D IL 4 T E K  PIIiSE k
uzyslcacie przez w yrób  cegieł dachowy cli. cegieł 
do m urowania ,  bloki tHochblócke). Słupki do 
pa rk an ó w  (Zaunsaulcn), ru ry  (Rohrformen),  etc. 
z piasku i cementu. —  Żądajcie p rospek tów !

G U S T A W
FA0RYKA M A S Z Y N  3S4S

W ied eń , XI I , W o ifg a n g g a sse  12 d.

Przybory w ojskow e
n a jn o w szeg o  typu p o leca  3535

B A Z A R  GDAŃSKS
(Sklep Chrześcijański)-. Lwów, ul. Wałowa 1. 9.

Przez W ysokie Nam iestnictw o koncesjonowane

Biuro pośrednictwa kupna sprzedaży
majątków, realności i terenów naftowych

P l e n p y k a  S c i c h e ł f a
- w  J Ja ś l e

pośredniczy w kupnie sprzedaży m ajątków, do­
starcza osadników do W schodniej Małopolski. 
Poszukuję kilku majątków na w schodzie z bu­
dynkami w  cenie 1,500.000 Mkp. do 3.000.000 Mkp. 
Poszukuję majątku dużego celem podziału m w- 
dzy włościan polskich. Poszukuję kilku m lv- 
uów wodnych i m otorowych. Poszukuję kupna 
starych kotłów i rczerwoarów z gorzelń. 3636

Najlepszą ochroną przed pożarem 
jest aparat do gaszenia ognia

jnnnniHK"
3563Z astęp stw o i sk ład

A. CM. K IE R S K I i S k a
Import i eksport towarów żelaznych i stalowych 
narządzi, artykułów technicznych i maszyn

Biuro - - - - - - -
Zimorowicza 15.

¥  Magazyn
L W U l l  KonerniKopernika I- 4.

■Ba c n

W ILLA m urowana stylowo j 
o 14 pokojach z ogród­

kiem w Dolinie, miejscu ki i - ,  
matyeznem, m ieszcząca na j 
rok jedem  Slarostwo zaraz 
do sprzedania. B liższą w ia­
domość udziela W ładysław  
Marek Kraków ul. Batorego ’ 
J. 22. ’ 3635 i

J 1  BOSI

li
notCć^efcego: Dsr- Wiothbsieff* JampoLntL

III 25822.
Przy odpowiedziach powoły­
wać się na powyższą liczbę.

Intendantura Okręgu Generalnego krakowskiego rozpi­
suje niniejszem konkurs na dostawę przedmiotów ekwipunku 
zimowego, a w szczególności:
200.000 koszul w ełn ianych .
200 000 par k a leson ów  w ełn ianych
200000 sztuk nabrzuszińkńw  w ełn ianych  3577
200.000 par skarpetek  w ełn ianych
2 0 0 0  0 par o c h n n la c z y  na  p rzegub  rąk (m ltyn tk ) w e łlia n .  
200.0UO par och ran iaczy  na k olana (nagolenników ) w ełntan.
200.000 par rękaw ic w ełn ianych
200.000 sztuk sza li w ełn ianych  
100 0G0 sztuk k oców  w ełn ianych .

Termin dostawy 1, września 1920 r. Oferty na dostawę^całej luh też 
częściowej ilości należy w nosić do Intendanturv Ókręgu Generalnego krakow­
skiego, ul. św. Gertrudy I. 12. w  zapieczentow anych kopertach z napisem : 
„O ferta, najpóźniej do 10 czerwca 1920. r.

Do oferty dołączyć należy w zory oferowanych przedm iotów Dostawca 
zobowiązany jest złożyć wadjum  w wysokości 50l0 oferty, a w razie przyjęcia 
oferty wadjum  to przemienić na kaucję d la  zahezpieczenia do trzym an ia  wa­
runków dostaw v, do wysokości 10n,„ erny oferowanych przedmiotów, w olili- 
gach Polskiej Pożyczki Państwowej lub leż w gotówce na książkę wk.adkową. 
Kaucja zostanie zwróconą po uskutecznieniu dostawy. Intendantura Okręgu 
Generalnego zastrzega sobie prawo całkowitego lnb częściowego przyjęcia oferty.

■JruHem A, 'zokTmana, Lwów, Sykstuska 19, Rećatnor odpow&BSałny: Tadeusz StroińskŁ


